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Kłopoty hakatystów.
Zawiodły, jak  wiadomo, środki gormani- 

zaoyjne, obmyślone przez Bismarka, a zastoso­
wane do Wielkopolski w rozmiarach znacznie 
większych, niż on projektował. Zniemczenie 
szkoły, całkowite usunięcie z niej języka pol­
skiego, wyrzucenie do Niemiec urzędników i 
nauczycieli, przyznająoyoh się do naszej naro­
dowości, niesłychane gnębienia pra*y i stowa­
rzyszeń, ’ zakazywanie wieców politycznych i 
nawet zjazdów naukowyoh, wreszcie oddanie 
sądów na usługi celów gerruanizacyjnych — 
wszystko to, wbrew pruskim oczekiwaniom, 
nie przytłumiło w naszem społeczeństwie du­
cha narodowego, owszem, niewątpliwie podnio­
sło go i dało mu większy wpływ w żyoiu re- 
alnem. Z wyżyn ideału zstąpił czysty patryo- 
tyzm na niziny codziennych Btosunhów i b la­
skiem swym opromienił wszystkie dą tnos.i 
społeczne, bo nawet te, które wskutek wrodzo­
nej nam popędliwośoi rozdarły były nasz wiel­
kopolski ogół na dwoje. Komisya kolonizucyj- 
na, już nie sto, ale dwiestomilionowa, niestety, 
skutecznie wydzierała nam ziemię, z poosątku 
same, a potem wspólnie z korni syą jeneralną, 
powołaną przez prawodawstwo do przekształ­
cenia dóbr wielkioh w zagrody rentowe, prr.y- 
czem nie miała się powodować żadnymi wzglę­
dami politycznej, wyznaniowej ozy narodowej 
natury. Lecz oi, którzy musieli lub choiali za- 
mienió ziemię na gotówkę, nie poszli za radą 
Bismarka, nie jeździli do Monaco, lecz z osią­
gniętym  kapitałem stanęli do warsztatu mie- 
szozańtkiego, zajmowanego dotąd prawie wyłą- 
oznie przez Niemców, którzy naturalnie powi­
tali tę  koskurencyę rozgłośnym lamentem. 
A że i młodzież nasza, dotąd wyłąoznie szu­
kająca pr-cy  jeżeli nie rolniczej, to przy woj­
sku lub w biurach państwowych, usuwana 
stamtąd, zwróciła się do zawodów praktycznych, 
przeto i na wszystkich innyoh postarunkaoh 
spotkali się Niemoy z silnem polskiem współ­
zawodnictwem. Hak&tyzm, przerażony takim  
skutkiem polityki germaniaacyjKpj, począł 
subweneyonować niemieckich adwokatów, le­
karzy, drobnych przedsiębiorców, aby ich ko­
niecznie zatrzymać w km ju i oi rzeczywiście zo­
stawali w nim, lecz utrzymywali się głównie 
z tej subwencji. Wogóle zaś rzut "ka na skutki 
kilkunastoletniej germaniza<yi podług recepty 
Bismarka kazał kak&tystom zwątpić w możli­
wość prędkiego osiągnięcia zamierzonego oelu. 
A  właśnie na prędkość tej roboty kładą oni 
wielki naeisk, bo któż wie, ozy następne po­
kolenie bądź z przekonania, albo z m u­
su nie potępi germanizacyi i jej nie za­
niecha Zaozęło się tedy rozpaczliwe szamo­
tanie się hakatystów, które wypełniło cały 
rok u b e g ły  i zrodziło wiele iście -tatar­
skich pomysłów. Między nimi znalazł, się jednak 
jeden, uznany za oałkiem cywilizacyjny, a rzu­
cił go p. M iquel: postanowiono odtąd germani- 
zow*ó Wielkopolskę nierylko już użytym i środ­
kami, ale jeszcze „kulturnym i", przyznając się 
tern, że tam te Bismarkowskie kulturnym i nie 
są — postanowiono zaszozepió w kraju wielki 
przemysł oczywiśoie n»wskroś niem iecki; z 
właścicielami fabryk, już istniejących w Niem­
czech, rząd pozawierał kontrakty, na mocy któ­
rych za liozne ulgi podatkowe i taryfowe zo­
bowiązali się oi fabrykanci przenieść swe za 
kłady do "Wielkopolski, a zatrudniać w nich 
tylko Niemców. Te przenosiny już się w części 
odbyły, leoz skutek tego okazał się odrazu nie 
ten. jakiego się spodziewano. Prz^dewszystkiem 
małe warsztaty niemieckie, zdawna istniejąoe 
w kraju, nie m fgły  wytrzymać konkurencyi 
nowych fabryk i zbankrutowały, przezco zga­
sło mnóstwo już ustalonych przedtem małyoh 
ognisk german!zaoyi, natomiast polskie war­
sztaty nie odczuły konkurencyi nowyoh fabryk, 
bo nasze społeczeństwo, n&nozone solidarności, 
po dawnemu kupuje u  swoich. Następnie, nowe 
fabryki poozęly przyciągać do siebie wszyst- 
kioh, jaoy byl: wjj kraju, robotników niemie 
okioh, których zatem zabrakło niemieckim zie­
mianom i kolonistom. Położenie ioh stało się 
naprawdę oiężkiem, więc lamentują, złorzeozą 
rządowi i hakatystom, a domagają się nieograni­
czonej wolności sprowadzania robotników z Ga­
licy i i  Królestwa. Jednooześnie nowi fabrykan- 
oi ryohło się przekonali, że na powodzenie bę­
dą musieli czekać bardzo długc i może się go 
nigdy nie doczekają. Bo z jednej strony upadł 
projekt budowy kanału wodnego poprzek oa- 
*yoh Niemiec, a zatem nie będzie taniego spo­
sobu sprowadzania surowców * kopalń nadrem 
Bhioh i saskich, a wysyłania fabrykatów do 
portów ; z drugiej zaś strony rosnący w potę 
gą Związek agrarny domaga się i niezawodnie 
dopnie takiej rewizyi traktatów  handlowych w 
r- 1903-oim, aby oło na produkt* rolnicze było 
jeszcze większe, na co oczywiście Rosya odpo- 
™  P ° ^ i esiemem ceł od fabrykatów niemie­
ckich. W resultaoie tedy nowi fabrykanci wiel­
kopolscy nie będą mogli wysyłać swyoh wyro­
bów ani n* wschód, ani na zachód, sprzedaż 
zaś na miejscowym rynku będzie zawsze m i­
nimalna. Tak pomysł Miąuela zgotował wszyst­
kim zawód i straty  finansowe, a zagrożonych 
ruiną majątkową podniósł na hakat,Tstów, któ. zy 
tracą wziętość wśród Niemców. W szystko to 
inaczej byó nie mogło. K  o w p lityc© pizemy- 
słowej kiereje się nie względami ekonomiczny­
mi, lecz szowinizmem i nienaw iścią plemienną, 
zawsze przygotowuj® sobie klę*kę. Ale Prusacy 
Bą Wytrwali, przeboleją oni straty  i bankru­
ctwa jednostek, u»uną wszystkie przeszkody 
W końcu postawią na gwojem, jeżeli my, naszym 
historyoznzm z^yozaj-m , zadowolimy się do- 
rażnem powodzeniem i założymy ręoe.

Chmury na Wschodzie.
Międity Japonią a Rosyą rozwija się za­

targ o Koreę. Podobno w tej chwili stosunki 
między owemi państwami tak się naprężyły, 
że już wojskom syberyjskim polecono przysu­
nąć się do granio Korei, a cesarz Mikołaj II, 
przerwawszy swój odpoczynek w Skierniewi­
cach, odjechał do 8'olioy. Utrzymują angielskie 
dzienniki, że Japonia i R osya, każda z nioh 
na własną rękę, starały sią pozyskać dla siebie 
Stany Zjednoozone, lecz w W aszyng‘onie po­
stanowiono zaohowaó neutralność. Pojawiła się 
pogłoska, jakoby rząd londyń-iki zachęcił Japo­
nię do zatargu z Rosyą, aby j% w ten  sposób 
zaprzątnąć na dalekim wsohodzie i nie dopu- 
śoió jej do uzyskania czegokolwiek w Persyi i 
w Zatoce Perskiej, kiedy Anglia jest zajęta 
w Afryce południowej. Ale zarówno wiadomość 
o zabiegach w W aszyngtonie, jak  i o angiel­
skiej intrydze wydaje się nam bezpodstawną. 
Faktem  jest. że zatarg o Koreę przygotowywał 
się zdawna, przyczyny jego istniały na długo 
przed wojną Anglii z Transwaalew, a Korea 
wcale nie wohodzi w sferę wpływów północno­
am erykańskich, zatem nie było po co udawać 
się do Stanów Źjednoozonych, mających zresztą 
dośó kłopotu z wojną na Filipinach

Przeszło rok temu Rosya zupełnie wyco­
fała się ze spraw koreańskioh, odwołała z Seulu 
swyoh doradeców finausowyoh, wypuściła króla 
z honorowego in ternatu  w swem poselstwie, 
wyprowadziła a kraju swyoh kozaków i wtedy 
opublikowany był reskrypt MikoJaja II, g toJ 
szący, że Rosya w skutek porozumienia z J a ­
ponią pozostawia Korei zupełną swobodę 
działania i nigdy się nie w trąci do jej spraw 
wewnętrznych, dopóki na nie nie zacznie wpły- 

‘ wać kto inny. Zaraz potem Japonia pocięła 
uohylać się od waruuków t»go układu — i to 
z jej strony było całkiem naturalne, ponioważ 
ona zawsze dążyła do opanowania Korei i  na­
wet o to stoozyła ostatnią wojnę z Chinami, 
Całym pułkom żołnierzy japońskich dano urlo­
py bez term inu pod warunkiem, że jako kupcy, 
przemysłowoy, rolnicy, żeglarze i t. d. osiądą 
w Korei i tam zaohowają między sobą tajny 
m ilitarny związek W  ton sam potajemny spo­
sób, pod przykrywką stowarzyszeń przemysło­
wych, rząd japoński uzyskał w Korei koncesye 
kolejowe i telegraficzne, zawładnął żeglugą, 
opanował , rząd i począł gospodarować jak  u 
siebie. B ył to faktyczny zabór kraju, pokojowa 
okupaoya, jego, a dla Rosyi wielkie niebezpie­
czeństwo, ponieważ dla niej co innego jest gra- 
niozyó nie ze słabą Koreą, lecz z  silną mili­
tarną Jeponią Leoz Rosya, pomimo coraz gło­
śniejszych utyskiwań prasy i pomimo wido- 
iznego niebezpieczeństwa, znosiła ten stan rze ­
czy, bo nie mogła liozyó na życzliwość W iel­
kiej B rytanii — tej głównej ryw alki swojej 
w Azyi, tego „dziedzicznego w roga“, który 
we własnym interesie mógł tylko popierać ja ­
pońskie dążności. Nadeszła nareszcie chwila 
w której W. Brytania musi skupić swe siły 
w Afryce, więc Rosyi pozostawało tylko za­
bezpieczyć się jeszoze ze strony Niemieo i 
uczyniono to niezawodnie podczas ostatniego 
zjazdu w Poczdamie, gdzie oesarz Mikołaj II  
zamiast zirytować się tera, że Niemoy zabie­
rają wyspy Szumańskie, winszował hr. Bńlo- 
wowi tego nabytku. Zaraz potem, może w go­
dzinę, gabinet petersburski zażądał od Japonii 
ustąpienia z Korei, t. j. odwołania stam tąd jej 
żołnierzy, przebranych za kupców i przem y­
słowców, jej okrętów, pozornie tylko handlo­
wych, jej urzędników, przyjętych na służbę 
koreańską. To jest przyczyną zatargu, który 
na razie wygląda dośó groźnie.
cE
Zwichnięta demonstracya.— Sprawy parlamentarna.

ULzą nam z Wiednia, 17 listopada:
Izba panów wczoraj wybrała swoich 21 

członków aelegaoyi. Nie znajduje się pomiędzy 
nimi b. prezydent gabinetu hr. T h u n. Zwa­
żywszy, że hr. Thun dawniej zawsze woh idził 
do delegacyi, był kilka razy sprawozdawcą o 
budżeoie miuinteryum wpraw zagranicznych, 
kilka razy prezydentem d iegaoyi austrj ackiej, 
oczywiście i Leiaz Izba byłaby go w ybrała d j  
delegaoyi, gdyby się nie był auanowozo wzbra­
niał przyjąć mandatu. W zbraniał się zaś nie­
zawodnie dlatego, aby nie służyó jako taran 
opozyoyi młodoozeskiej przeoiw hr. G-ołuehow- 
skiemu. Hr. Thun ozuje to doskonale, że upa­
dek jego sprowadził nie hr. G-ołuchowski, leoz 
opór młodoozeohów, którzy jak  Shylok obsta­
wali przy wyłudzonym od hr. Badeniego oyro- 
grafie, w radykalnej zarozumiałości swej sądzi­
li, że zdołają przezwyoiężyó wszystkie przesz­
kody i przesadą nieustannie kompromitowali 
większość i opierająoy się na niej g a b in e t! Nie 
będz e więc można wyborem hr. Thuna na prezy­
denta delegaoyi austryackiej demonstrować 
przeoiwko hr. G łuchow skiem u. Ponieważ tym 
razem prezydenta dostarcza delegaoyi Izba pa­
nów, a  żaden z członków prezydyum tej Izby 
(Wmdisohgratz, Auersperg, Hojos) nie przyjął 
wyboru do delegaoyi, podobno prezydentom 
wybrany będzie kr. Vetter von der Lilie, m ar­
szałek krajowy Morawii, należąoy do stronni- 
otwa śr-łkowego.

Izba poselska wczoraj jednomyślnie uohwa- 
liła wniosek socyalisty Bernera z poprawką 
dr. Schiiokera, aby wybrać komisyę z 3t> człon­
ków, która w myśl § 30 regulaminu ma zba­
dać i skonstatować „czy i o ile wśród krw a­
wych zajść w Grasslioaeh, Holeszowie i Wsze- 
tynie władze dopuściły się przewinienia lub 
niedbttłośoiu. W edług wymienionego paragrafu 
regulaminu, komisyom Izby przysługuje prawo, 
„zażądania od ministrów lub namiestników za­
rządzenia ewentualnego śledztwa, tudzież we- 

. zwania rzeozozuawoów lub świadków celem

ustnych zeznań, albo też do zdania sp raw y . 
piśmiennie". Komisya śledcza, którą ustanaw ia: 
wczorajsza uchwała Izby, ograniczy się do 
zbadania zajść w trzech wymienionych m iej­
scowościach. Bądź co bądź, ustanowienie ta ­
kiej komisyi śledczej tworzy niepomyślny 
preoedens. „Jeduomyślua uchwała zawsze jest 
błędem parlam entu1' — opiewa aforyzm an­
gielski. Stwierdza to tak ie  wozorajsza uchwa­
ła. 'F ra k c je  radykalne po jednej, jak  po d ru­
giej stronie pociągnęły *a sobą żywioły um iar­
kowane, które, jak  to wydarza się dość często 
konserwatystom, głosowały według hasła , „^ i- 
deo meliora proboąue, det.eriora seqnor“. (Wi- 
dsę lepsze rzeczy i pochwalam je, ale naśla­
duję gorsze).

Uchwałę tę wyprzedziła 7 godzinna, roz- 
poozęta pod pozorem „sprostowań osobistych14 ! 
dynkusya o — mordaoh rytualnych, w której 
udział brali ze strony antysemickiej Belohla- 
Yek, Gregorig, P*tt#j, Lueger i —l*st, but not 
least! — V* Stojałowaki, ze strony przeciwnej 
dr. titrauoher, Kareis i dr. Byk. Że prezydent 
Fuchs pozwolił na zapełnienie 7 godzin rzeko- j 
roemi sprostowaniami osobistemi, byłoby rze­
czą oałkiem niezrozumiałą, gdyby nie było 
rzsozą widoczną, łe  w pewnych nieprzejedna­
nych kołach prawicy popłaca obecnie metoda 
„zimnej obstrukoyi“. Zamiast iywió dla hr. 
Glary’ego wdzięczność, te, przywracając wa­
runki normalnej czynności parlamentarnej, o- 
tworzył większości szerokie pole płodnej i za­
szczytnej pracy, pewno gorące i lekkomyślne 
jej czynniki nie mogą się doczekać upadku ga­
binetu, chociaż nie posiadają najmniejszej rę­
kojmi, że po mm nastanie coś (w ioh pojęciu) 
lepizego, i że nie zostanie nagle przerwana re- 
konwalesoenoya parlam entu!

'Najprzyzraejszy epizod wczorajszego po­
siedzenia, obok dziwnie naiwnych i kompromi­
tujących wyznań ks. StojałowskUgo, tworzył 
występ Daszyńskiego, który swemi deklam a­
cjami. o „krwawych wyborach" w Galioyi 
zmierza do efektów teatralnych, zapominając, 

nie obeznane bliżej ae stosunkami galioyj- 
skiemi, a usposobione wzglądom nich pesymi­
stycznie koła tutejsze aż nazbyt ohętnia biorą 
to wszystko a la, lettre. Hr. Dziedusaycki nale­
życie odparł te  sooyalistyozue oszczerstwa, 
miotane na władze i na ładzi porządnyoh, uło­
żone według znane i piosnki:

„Cat animal est trć» mćohant,
Quand on rattaque, ił se defend / *)

Ozy przynajmniej, pogawędziwszy do prze­
sytu o prowokacyach żandarmów i mordaoh 
rytualnych, Izba nareszcie przystąpi na seryo 
do pracy, czy też zamierza przeprowadzić także 
z drugiej strony dowód swej zupełnej niezdol­
ności do prawdziwej praoy ? To musi się 
wkrótce rozstrzygnąć.

Rada państwa.
(Telegramy Przeglądu).

Wiedeń 18 listopada. Na wozorajszem 
posiedzeniu załatw iła Izba ustawę o zniesieniu 
stempla dziennikarskiego. W  dyskusyi zabierali 
jeszcze głos obaj mówcy jeneralni pp. Baljak 
contra i Elfcz pro.

Jenerainy mówca contra p. dr. Baljak 
oświadczył, że głosowałby bez zastrzeżeń za 
zniesieniem stempla dziennikarskiego, gdyby 
się nie obawiał poza tem jakiegoś podstępu. 
Stempel jest wprawdzie dla państwa nienaj- 
gorszem źródłem dochodu, bo przynosił 2%  
miliona, naiważnie,szą jednak fuukoyą jego 
w państwie policyjnem, jakiem  jes t Austrya, 
było to, że s tu iy i rządowi jako podatne na­
rzędzie do Uciskania prasy niezawisłej, szcze­
gólnie zaś serbskiej Często otwierano listy pod 
pozorem, że może się w nich znajdować meo- 
stemplowany egzemplarz , jakiegoś dziennika. 
W dalszym ciągu mówca atakuje wspólnego 
m inistra Bkarbu K allay’a z powodu rzekomego 
prześladowania przezeń Serbów w Bośni i 
Heroogowinia, w końou jednak oświadcza, że 
głosować będzie za przedłożeniem rządowem.

Następny mówoa jenerainy pro liberał 
E ltz twierdzi, że rząd pragnie tyllco w tym 
oelu zniesienia stempla dziennikarskiego, aby 
zdyskredytować większość parlamentu Podczas 
wywodów tego mówoy wywiązują się sceny 
burzliwe wskutek wykrzyków antysemitów i 
Sohónererowoów.

Po oatateoznam przemówieniu referenta 
Sokołowskiego, Izba jednogłośnie przyjęła 
przedłożenie rządowe w drugiem i  trzeoiem 
ozytaniu.

Z kolei przystąpiono do drugiego punktu 
porządku dziennego, tj. do rozprawy nad 
oskarżeniem gabinetu hr. Thuna za nadużywa­
nie paragrafa 14. Przemawiali pp. Hofmann- 
W cilenhof i F u n k a , poozem rozprawę przer­
wano.

P. H o f f m a n n  -W e 11 e n  h  o f  podniósł 
na wstępie swego przemówienia, że rządy hr. 
Thuna były wyłąoznie próbą mającą na oelu 
uczynić parlam ent zbytecznym. Jedno bezpra­
wie szło za drugiem a każde póżuiejsze miało 
pokrywać poprzednie Działalność ministrów 
Thuna i Kaizla zdaniem mówoy jest jedną z 
najoiemniejszyoh kart, ■ historyi austryaokm j. 
Nadużywano systematycznie paragrafu ozter- 
nasteg przez wydawanie rozporządzeń, które 
trw ale obciążają skarb państwa. Izba powinna 
więo bez względu na stronnictwa głosować za 
wnioskiem Oskarżającym, gdyż cały parlament 
j»st w tem interesowanym. (Oklaski na le- 
wioy).

Następny mówca poseł F  u n  k e podnosi, 
że ustawa o odpowiedzialności ministrów jest

*) To nawskróś złośliwe zwierzę,
Broni się, gdy je  uderzę.

kamieniem węgielnym konstytucjonalizm u i 
parlamentaryzmu. Hr. Thun znieważył konity- 
tuoyę przez nadużycie § 14, hr. Thun objawił 
zły z miar. bo dążył do zasystowania i zmia­
ny konstytucyi a nadużywanie § 14 służyło 
tylko temu celowi. Stronnictwo mówoy wystą­
piło dlatego z oskarżeniem poprzednich m ini­
strów w imieniu narodu niemieckiego, aby z&-

i najwłaściwszy. Ale do interwencyi takiej Sejm 
najmniejszego nie miał obowiązku; ściśle biorąo 
może krokiem takim przekroczył swoją kompeten­
cję 0 tył®, że bodaj wyszedł po za sferę działal­
ności, będącej jego zadaniem.

Krach Kasy oszczędności wywołał różne kat* 
strofy, po kilkakrotnie dochodziły wiadomości o sa­
mobójstwach i ruinach, które w bezpośrednim czy po-

dokementowaó świadomość prawa u Niemnów średnim związku z tym krachem pozostawały. Ale
zarówno austryaokiob jak  pozaaustryaokioh. 
(huczne oklaski na lewioy)

Na tem rozprawę przerwano.

wyobraźmy sobie, coby się było działo w Galicyi, 
gdyby nie była nastąpiła interweneya Sejmu. In- 
stytuoya byłaby runęła w przepaść, tysiące jedno-

Z kolei minister spraw wewnętrznych stek byłoby straciło oszczędności swoje, liczne ruiny 
K  ó r b e r odpowiedział na interpelaicyę posła ; majątkowe byłyby zaznaczyły ślad pochodu działa-
Luegera w sprawie wypadku dżumy w Trye- j czy Kasy oszczędności, a jeden głos słyszanoby
śoie. M inister oświadcz*, że badania b ak te ry o -’ tylko — powszechny głos oburzenia, wołający o za-
logiczne przeprowadzone po obdukoyi m ajtka i dosyćuczynienie za krzywdy, których społeczeństwo
tureokiego Barbariss, zmarłego na okręcie „Po- od sprawców nieszczęścia doznało, 
lis Mit.ilene" potwierdziły pierwotne podejrzą- >■ Jeżeli to wszystko nie zdarzyło się, jeżeli ka­
nie, i i  m ajtek ten  zmarł skutkiem dżumy, tastrofa Kasy nie pochłonie tysięcy ofiar, jeżeli
przeto natychm iast zarządzono wszelkie środki 
ostrożności. Od śmierci tego m ajtka upłynęło 
już dni 10 i nie ma żadnego śladu dalszych 
objawów podejrzanych. Nie m» więo powodu 
do zaniepokojenia i można wyrazić nadzieję, 
ż* bezwzględna jawność i objektywnośó, z jaką 
austriack i zarząd sanitarny stosownie do 
uohwał międzynarodowych konferenoyi w Dre­
źnie i W enecji w ohwili pojawienia się nie­
bezpieczeństwa epidemii zasadniczo postępuje, 
przyczyni się także zsgranioą do rozprószenia 
wss-slkioh obaw i do przywrócenia norm alnych 
stosunków komunikacyjnych.

Następnie zabrał głos Sohenererowiec po­
seł F o o h l e r  i wystosował do prezydenta 
Izby zapytanie, dlaczego nie postawiono dotąd 
na porządku dziennym prowizoryum budieto-

likwidacya interesów Kasy może, co daj Boże, sto­
sunkowo pomyślny przybierze obrót, to przecież nie 
dzięki jakimś zasługom lub ekspiacyi ze strony 
tych, którzy ją w najfatalniejsze wprowadzili poło­
żenie. Organa, zobowiązane do nadzoru, które 
w spo3ób karygodny zaniedbały swego obowiązku, 
nie ruszyły palcem w interesie instytucyi, żadnych 
nic poniosły ofiar w tym celu. Zarząd, ludzie ci, 
którzy tak lekkomyślnie groszem Kasy szafowali, 
do ostatniej chwili coraz dalej brnęli w błocie. Zu­
pełnie obcy, a przynajmniej nowy, z winnymi u- 
padku Kasy w żadnym stosunku nie pozostający 
czynnik zapobiegł wielkiemu nieszczęściu.

Przestępstwo tedy było, ekspiacyi jednakże 
nie było. 1

Ale w szerokich kołach nie odczuto klęski, 
która, dzięki nieopatrzności i karygodnej lekkomyśl-

wago, ora* dlaczego*przyjmuje się do protokołu ! ności> groziła — i oto odrazu zmienia się postać 
Izby petyoyę pisaną w języku czeskim. | rzeczy. Bezkrytyczna opinia tłumów i to nie tych

! tłumów niewykształconych, które nie mogą sobieTo zapytania Fo^hlera wywołało w ielką j 
wrzawę wśród Czechów. Prezydent dr. F u c h s  
odpowiada, że prowizoryum budżetowego nie 
mógł po.tawić na porządku dziennym, gdyż 
stosownie do przepisów regulaminu stały na 
porządku dziennym same sprawy nsgłe, zresztą 
postawi to prowizoryum może już na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia Prezydent 
nie sprawia żądny oh trudnośoi praedłożeniom 
rządowym. Co się tyesy umieszczenia w proto­
kole petycyj czeskich, to regulamin nie zawiera 
pod tym  względem żadnego zakazu. (Wrzawa 
na lewioy — oklaski na prawicy).

Poseł S t s i n w e n d e r  wskazuje wobec 
tego na dotychczasowy usus i zaznacza, że na­
w et Abrahamowioz odmówił przyjęoia interpe- 
lacyj czeskich do protokołu. (Protesty na pra­
wicy). Prezydent F u c h s  oświadc*a na to, że 
uważa to za akt sprawiedliwości, ażeby petenci 
nie władający językiem niemieckim mieli mo­
żność wnieść petyoye w swoim języku, (Okla­
ski na prawioy — protesty na lewicy).

Następnie zabiera głos poseł K o z a k i e ­
w i c z  i stawia wniosek, aby komisya legifcy- 
m anyjna obradowała na posiedzeniach jawnych. 
"Wniosek ten odrzucono wśród ' gwałtownych 
protestów lewicy. Na tera posiedzenie zamknięto, 
następne odbędzie się we wtorek 21 bm. o go­
dzinie 1 po południu.

Wiedeń 18 listopada. Wczoraj wieczorem 
odbyło się posiedzenie kom isji dla zmiany 
§. 14 Wszysoy mówcy oświadozali się przeciw 
dzisiejszemu jego brzmieniu. Posłowie K a i- 
s e r .  K r a m a r z  i S u k i  j e  domagali się zu­
pełnego skreślenia tego paragrafa. zaś poseł 
H a n g  w i t z  równoczesnej zmianytakżejregula- 
minu izbowego. Br. D i P a u l i  zaproponował 
nową sty lizację §. 14 tak, żeby trybunał pań­
stwa deoydował przed wydaniem rozporządze­
nia, czy nie ma widoków parlamentarnego za­
łatw ienia danej sprawy. Hr. D z i e d u s z y o k i  
uznając, że obecne brzmienie § 14 kryje w so­
bie wielkie niebezpieczeństwo dla istnienia 
parlamentu, nazwał wniosek p. Grabm&yera 
niedostatecznym i wystosował do rządu pyta­
nie, ozy jest tego zdania, że w razie dostate- 
oznego ograniczenia § 14 r a  przyszłość lub co 
najmniej na teraźniejszość zostałaby dostate­
cznie zabezpieczona zdolność pracy parlamen­
tarnej, jak  również jakie wogóle stanowisko 
rząd ohoe zająć w całej sprawie § 14. Mówca 
oświs dożył się za stworzeniem stałej komiayi, 
złożonej z członków obu Izb, za której zezwo­
leniem jedynie wolnoby było wydawać rozpo­
rządzenia tylko w razie niezbędnej konieczno­
ści. Po przemowie p. Dzieduszyckiege posie­
dzenie przerwano. Następne odbędzie się we 
wtorek.

me mogą
wytworzyć jasnego o rzeczy pojęcia, lecz opinia 
szerokich kół inteligencji zaczyna się przechylać 
na stronę winowajców; lituje się najpierw nad ich 
losem, a stopniowo nie ylko dochodzi do rozgrzesze­
nia ich, lecz robi z nich bohaterów, apoteozuje.

Tu Słowo opowiada o sposobach i sposo- 
bikaoh, jakich używali obrońcy oskarżonych, 
aby wpłynąć na wyobraźnię i podnieść senty­
mentalizm  na ławie przysięgłych, jako też c 
tem, jak pracowano zręcznie, aby w tym  tzw. 
inteligentnym  tłum ie obudzić także litość nec 
losem oskarżonych i przez ten tłum  inteligen­
tny  działać na ławę przysięgłych. W  Anglii 
prawodawca chcąc usunąć ławę przysięgłych z 
p o i wpływu opinii publicznej, zamyka ją  zu­
pełnie w gm&ohu sądowym i nie pozwala z 
nikim  się kom unikow ać; u nas niestety , ina­
czej. Słoto o warszawskie pisze d a le j:

Otóż w procesie lwowskim sędziowie przysię­
gli najwidoczniej ulegli prądowi opinii, a nad opi­
nią inteligentnych tłumów, jak to się'niestety u nas 
aż nazbyt często zdarza, zapanował frazes.

Ileż to złego u aas sprowadziło i wciąż jesz­
oze sprowadza tc panowanie frazesu. Uprzytomnia­
jąc sobie wpływ frazesu na ważniejsze u nas wy­
padki, dojdziemy może nawet do przekonania, że 
wpływ jego na rezultat procesu lwowskiego jeszcz* 
nie jest złem najgorszem, jakie w społeczeństwu 
polskiem wyrządził frazes. A jednakże nader smu­
tnym jest ten rezultat, ho świadczy nietylko o bra­
ku zmysłu krytycznego, który potrafi zredukować 
prosty frazes do właściwego znaczenia, lecz świad­
czy o zaniku moralności, o braku właściwego po- 
ozucia sprawiedliwości, która wymaga, aby prze­
stępstwo zostało ukarane, jeżeli nie ma zdemorali­
zować społeczeństwa; dla społeczeństwa bowiem ma 
to najfatalniejsze następstwa, gdy istnienie prze­
stępstwa zostało stwierdzone, a ci| co je spowodo­
wali lub w niem współdziałali, uszli bezkarnie.

Sentymentalizm czułostkowy w wyroku lwow­
skim wziął górę nad głęboki' m poczuciem moralno­
ści i prawdy, a organ „ludowców8 poznańskich 
Orędownik zgadza się z Czasem krakowskim, że 
proces lwowBki jest klęską demokracyi polskiej, w 
której dotąd panuje frazes, zamiast zdrowego roz­
sądku.

O tem, które stronnictwo w Galicyi przez ka­
tastrofę galicyjskiej Kasy oszczędności poniosło klę­
skę, rozprawiać nie będziemy, pozostawiamy to or­
ganom miejscowym. Ale zaprzeczyć temu nie może­
my, że wyrok w kierunku upadku moralnego naj 
fatalniejsze może mieć następstwa, głowę podniesie 
dużo jednostek, które z widowni nsunąć się powin­
no i będą dalej wojowały frazesem, bo to najpo- 
płatniejsze.

O d e z w a .
"Wstępujemy w okres dorocznych uroczy­

stości Mickiewiczowskich.
W  gmachach szkół miejskich, w izbaot 

wiejskich szkółek, w salach Towarzystw sokol­
skich, w salonach Kasyn, rozmaityoh Stowa­
rzyszeń i prywatnych kółek, za wzorem dłu­
giego szeregu lat, który trsdyoya jn* uświę­
ciła, wyoiskająo na nim charak ter1 obyczaju 
narodowego, społeczeństwo nasze obchodzić 
będzie w najbliższych dniach uroczyście pa­
mięć największego naszego Wieszcza i odświe­
żać w sobie świadomość reprezentowanych 
przez poetę narodowych ideałów.

Uroczyste te ohwile niechaj jednak nie 
przeminą bez pozostawienia trwalszego śladu

Odkąd u podnóża Ostrej B ram y stanął 
skromny lecz piękny pomnik Adama, — taki 
jak i w ogóle w dzisiejszych stosunkach mógł 
stanąć w grodzie Giedymina, — Lwów, stoi.os 
naszego kraju, jest dzisiaj jedyuem z wię­
kszych miast polskich, nie posiadającem jesz­
cze w swyoh muraoh widomego objawu czci 
dla Miokiewicza, widomego symbolu Miokie- 
wiozowskioh ideałów. Dla Lwowa i dla nas*e-

Co i o czem piszą.
Słowo warszawskie w rozumny i spokojny 

sposób omawia wyrok w sprawie gal. Kasy 
Oszczędności i daje najprzód odprawę dzienni­
kom niemieokim, które z powodu owego fa­
talnego wyroku złorzecząc Galioyi nazywają 
ją  „Skandalizien". Dziennikom tym przypomi­
na Słowo przysłowie: „Mcdice cura te ipsum“ 
i radzi im, żeby lepiej krytykowały nadużycia 
i skandale na własnym gmnoie. Z drugiej j e ­
dnak strony nie myśli Słowo wcale usprawie­
dliwiać wyroku lwowskiego sądu i ubolewa 
przedewszystkiem nad tem, że nie przeprowa­
dzono tej sprawy w wielkim stylu i nie osa­
dzono na ławie oskarżonych wszystkich człon­
ków dyrekoyi Kasy oszozędnośoi , wszystkich 
ozłonków komisyi kontrolującej, rewizyjnej etc.

Przecież faktem jest niezaprzeczonym,— pisze 
Sloioo— że gdyby Sejm galicyjski nie był się zde­
cydował na przyjęcie gwarancyi za wkładki w Ka­
sie oszczędności, instytucya runęłaby, & straty ma- 
teryalne byłyby prcybr&ły olbrzymie rozmiary.

Sejm postąpił roztropnie, interweneya jego u- ---------. . ■■      -
ratowała kraj od klęsk olbrzymich, a bądź oo bądi K9 t̂r*|j a  J68  ̂ po prostu rzeozą ambioyij
i i« stanowiska finansowego był to krok roaaądny! tu* pozostawać dluioj w tyl* po »  iSB*mi
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miastami, ozy nawet wialń miasteczkami i wio­
skami polskiem i!

Komitet, zajmujący się budową pomnika 
Mickiewicza we Lwowie, pragnąłby taż jak  
najryoblej i jak najchlubuiej wywiązać się * 
ciążącego na nim zadania. Uczyniono już 
wszystko, co było w zakresie działania komi­
te tu : rozpi-ano konkurs, wybrano projekt po­
mnika, a w dniu 14 listopada b. r. artysta, 
którego projekt nagrodzono, przedstawił gronu 
zaproszonych znawców i członkom komitetu 
wykonany już w zwiększonym formaoie, po­
prawny model kolumny Mickiewiczowskiej. 
Projekt zyskał jednomy ‘ilr.e uznanie i jedno­
myślnie też postanowiono powierzyć wykona­
nie pomnika artyście rzeźbiarzowi p. Anto­
niemu Popielowi. Talent i zapal do sztuki tego 
artysty  są najzupełniejszą rękojmią, iż pomnik 
będzie wykonany świetnie i że kolumna M i­
ckiewiczowska stanie na plaou Maryaokim we 
Lwowie na czas, — na wiosnę r. 1901.

Dzisiaj idzie o to, ażeby społeczeństwo 
spełniło także zadanie swoje i na czas dostar­
czyło komitetowi potrzebnych funduszów.

Dotychczas składki płynęły zbyt powolnie. 
Zapewne, wiele okoliczności smutnyoh i p rzy­
gnębiających złożyło się na to. Czas już jednak 
otrząsnąć się z tej apatyi, która przygniata na­
sze życie publiczne.

Dzisiaj, w rocznicę Miokiowdczowską, gdy 
społeczeństwo nasze krzepi otucha, płynąca z 

' zaczarowanej krynioy narodowej poezyi, dzisiaj 
podnieśmy serca w g ó rę !

Dzisiaj także nieohaj każdy uważa za 
swój obowiązek obywatelski, narodowy, do- 
rzuoió grosza do funduszu budowy pomnika 
dla tak  ukochanego przez oały naród nasz 
Wieszcza.

Składki nieohaj płyną drobne, ale sze­
rokim strumieniem, a kolumna Mickiewiczow­
ska wystrzeli w net ku niebu u  stóp W ysokie­
go Z am ku!

*
W szystkie P. T. komitety, urządzające 

wieczory i obchody Mickiewiczowskie, zarządy 
sakół, wydziały Towarzystw sokolich, Kasyna 
i t. d., uprasza się , ażeby powyższe przypo­
mnienie składek na pomnik Miokiewioza we 
Lwowie raczyły odczytać na uroczystościach 
Mickiewiczowskich i zaimeyować na zebra­
niach składki na powyżej wspomniany pomnik. 
Pieniądze odsyłać należy pod adresem skar­
bnika kom itetu : J. K . Zieliński, Lwów, ulica 
Jagidloriska l. 3.
Kom itet budowy pomnika Adama Miokiewioza 

we Lwowie.

KRONIKA.
Lwów 18 listopada.

Wiadomości dyooezjalne. Dyacezya, przemy­
ska : Odznaczeni: Privilegio Rochetti et Mantoletti 
ks. Stefan Szymkiewicz, proboszcz w BrzczSku; 
ezpositorio oanonicali: ku. Ignaoy Ziemba, pro­
boszcz w Jodłowy, ks. Walenty Trojnar, proboszoz 
w Wiązownicy, ks. Tomasz Wlazowski, proboszcz 
w Sieniawie, ks. Mikołaj Wróblewski, proboszcz 
w Górnem i ks. Mateusz Sos, proboszoz r  Targo­
wiskach. Zamianowany administratorem w Rudkach 
ks. Jan Wałęcki, admistrator w Gorlicach. Prze­
niesieni: ks. Wincenty Fiema ze Święean do Ry­
manowa, ks. Stanisław Szafa z Rymanowa do Świę­
ceń. Konkurs na opróżnione probostwo w Rudkach 
rozpisano z terminem do 20 grudnia br. -

Okradzenie wezu pocztowego. Organa poli- 
cyi lwowskiej zrobiły wreszcie bardzo pomyślne od- 
kryoie w tej dotąd tajemniczej sprawie obrabowa­
nia wozu pocztowego. Poszlaki co do aresztowanyoh 
małżonków Steoiów i stróża kamienicznego, Kuśnie­
rza, zrazu niepewne, były przecież trafne. Wiado­
mo już naszym czytelnikom, że Steciowa ani jej 
mąż nie umieli wytłómaczyć, skąd się w ich domn 
znalazł banknot stugnldenowy, którym Steciowa, 
w mniemaniu, że to tylko dziesiątka, płaciła w 
szynka za bułki i wódkę. Steciowa podała, że wy­
jęła ten banknot z kufra mężowskiego i że to były 
pieniądze zarobione, Steć natomiast utrzymywał, że 
to reszta z jakiegoś spadku, a zaprzeczyła temu 
zaraz Steciowa, twierdząc, ie z tego spadku już 
ani grosz nie pozostał. Tymozasem w pomieszkaniu 
Steoiów poczęły się pojawiać różne świeżo sprawio­
ne drobiazgi, łącznej wartości około 60 złr., a nad­
to Steć powiększył właśnie w tych dniach swoją 
garderobę. Ale także i jego kom, stróż kamieni- 
czny Kuśnierz, wyekwipował się nagle tak, że zna­
jomi. Indzie z jego sfery, poczęli go nazywać „ele­
gantem1*, „gogiem1* itd. Przytem żona Kuśnierza nie 
mogła się powstrzymać od zawiadomienia swych 
znajomych, ie jej mąż ma za ramą obrazu Matki 
Boskiej pieniądze. Fama ta z ust do ust dotarła i 
do uszu władzy bezpieczeństwa, więc komisarz po- 
licyi p. Łysakowski roztoczył nad Kuśnierzem czuj­
ną straż. Wczoraj też, gdy sytuacyę zbadał dosta­
tecznie, wpadł nagle na rewizyę do mieszkania 
Kuśnierza i znalazł rzeczywiście za ramą obrazu 
840 zł. Rewizyę trzeba było jednak przeprowadzić 
także i poza mieszkaniem Kuśnierza, mianowicie na 
gruncie p. Franza, położonym obok kamienicy, któ­
rej Kuśnierz jest stróżem. Bowiem mieszkańoy tej 
kamienicy, chociaż trochę niewyraźnie, opowiadali, 
że widzieli niedawno, jak w nocy jakiś człowiek 
przeskoczył z podwórza przez parkan do ogrodu p. 
Franza i że tam jakby coś kopał rydlem. Zabrała 
się tedy zaraz do kopania polieya i niebawem od­
kopano worek pocztowy, zawierający listy polecone. 
Ze stndziesięciu listów, jakie w tym worku 
urzędnik pocztowy umieścił, znaleziono 107, a więc 
brakują tylko trzy; nadto znaleziono tam przeszło 
sto przekazów pieniężnych, które wprawdzie dla 
złodziei nie miały żadnej wartości, gdyż nie były 
przez lwowską pocztę ostemplowane, ale których 
znalezienie zadowoli bez wątpienia dużo osób, ocze­
kujących nadesłania pieniędzy. Gdyby te przekazy 
nie były znalezione, wypłata musiałaby doznać 
zwłoki, gdyż trzebaby dopiero wyszukać adresatów, 
ponieważ w spisie pocztowym przewożonych listów 
rekomendowanych, nie są notowane dokładn i adresy, 
a tylko podane imię i nazwisko adresata. Znalezie­
nie tych 107 listów poleconych przedstawia dla 
poczty wartość 2140 zł., gdyż, gdyby się one nie 
znalazły, poczta musiałaby zapłacić za każdy zagu­
biony list 20 zł. odszkodowania. Zresztą w listach 
tych było wiele dokumentów sądowych, których 
zagubienie sprawiłoby niemały kłopot. Pozostaje 
jeszcze do wyjaśnieuia, gdz’e się podziała reszta 
gotówki, około 3000 zł., jaka znajdowała się w 
workn pieniężnym, ale jest nadzieja, że i to się 
wnet znajdzie.

Stecia i Kuśnierza, jakoteł Kuśnierzową od­
stawiono do sądowego więzienia śledczego.

Wszystkie odnalezione przesyłki oddała poli­
eya dyrekcyi poczt, a ona poleciła je natychmiast 
doręczyć adresatom.

0 mandat po sp. Wolanie * małej własności 
okręgu kocmańsko - wyżnickiego na Bukowinie 
ubiegają się: właściciel dóbr baron Mikołaj Was- 
eilko i profesor uniwersytetu czerniowieckiego dr.

Stefan Smal-Stoeki jakeśmy to już podali. Baron 
Wassilko jest prawosławny, ale równocześnie jest 
konserwatystą, natomiast prof. Stooki jest wpraw- 

I dzis katolikiem jako unita, ale za to jest skrajnym J  radykałem i w Radzie państwa powiększy zastęp 
żywiołów rozkładowych. Wybór więc trudny.

Za duszę śp. cesarzowej Elżbiety, jako w wi­
gilię jej imienin, odprawiono dziś przed południem 
we wszystkich kościołach mszę żałobną.

Konkurs rozpisał Wydział powiatowy w Jaśle 
na posadę konduktora dróg z poborami 850 zł., 
trzema kwinkwenismi po 50 zł. Termin do 15go 
grudnia.

Z ruchu wyborczego- w  Tarnopolu odbyło 
się dnia 16 bm, zgromadzenie wyboroów, celem 
zastanowienia się nad tero, czyją kandydaturę na 
posła sejmowego z miasta Tarnopola popierać na­
leży. Owóż znamiennem jest, ża zgłosił się wogóle 
tylko jeden kandydat, dyrektor aeminaryum nau­
czycielskiego p. Emil Michałowski. Dowodzi to, jak 
bardzo ludzie u nas są zniechęceni do brania 
czynnego udziału w życiu publicznem. Po wysłu­
chaniu mowy programowej p. Michałowskiego 
zgromadzenie uchwaliło popierać jego kandy­
daturę. ’

ProLsi. Dr. Byk, jako przełożony żydowskiej 
gminy wyznaniowej we Lwowie, wystosował wczo­
raj do ministerstw: spraw wewnętrznych, sprawie­
dliwości i oświaty, protest, podpisany przez wszyst ■ 
kich ram nów i gmiuy wyznaniowe w Galicyi, prze­
ciw posądzaniu żydów o morderstwa rytualne. W 
proteście tym rabini przysięgają, że żadnej sekcie 
żydowskiej nie pozwalają przepiły religijne używa­
nia krwi ludzkiej do celów rytualnych. Rabini o- 
świadezają gotowość dowiedzenia tego przed każ­
dym sądem.

Pod zarzutem kradzieży dokumentów urzędo­
wych aresztowano wozoraj w Brukseli b. adjunkta 
kolei państwowych Stanisława Przyborowskiego, 
ściganego listem gończym przez sąd krajowy wie­
deński. Jak to już dawniej pisaliśmy, Przybórów - 
ski jest podejrzany o współudział kradzieży waż­
nych dokumentów, popełnionej w austr. ministerstwie 
kolei w Wiednia. W tej sprawie szpiegowskiej a- 
resztowano rewidenta w ministerstwie kolei Augusta 
Mosetiga, oraz pewnego b. oficera sztabu, którego 
jednak wypuszczono już na wolność.

Kl. aroybilKup Stabtewski, który był powa­
żnie zachorował, ma się obecnie znacznie lepiej, a 
lekarze spodziewają się, iż wkrótce powróci zupeł­
nie do zdrowia.

Niezwykły powód dymisyi. Tymi dniami o- 
trzymał dymisyę rosyjski senator i tajny radzca 
Zakrźewski, wybitny publicysta, z powodu, że pió­
ra swego używał przeciwko Francyi, nie zważając 
na soiusz franko-rosyjski.

Dr. Eugeniusz Kozierowtki osiedlił się na 
stałe w Abbazyi i zamieszkał w willi „Sokół“. 
Wiadomość ta przyda się bardzo licznym rodzinom 
polskim udającym się do Abbazyi.

Obrona pożarna w gminach wiejskich. P. 
Antoni Szczerbowski, sekretarz krajowego Związku 
ochotniczych straży pożarnych, napisał pod powyż­
szym tytułem bardzo praktyczny podręcznik, zawie­
rający wskazówki, jak należy zakładać v  gminach 
wiejskich obowiązkową straż pożarną i jak ją ćwi­
czyć, by w razie potrzeby niosła skuteczną pomoc. 
Ze względu na praktyczną wartość tego dziełka 
przetłómaczono je także na język ruski, a Wydział 
krajowy rozesłał je w wielu egzemplarzach po gmi­
nach wiejskich w kraju.

Samobójstwo. W Stanisławowie zastrzelił się 
we wtorek Zygmunt Szkodziński, słuchacz II roku 
politechniki lwowskiej, liczący lat 19. W szkołach 
średnich uczył eię wybornie i talentem przewyższał 
swych kolegów. Widocznie jednak charakter był 
jeszcze giętki i nieodporny na przeciwności drobne, 
jakich życie niesie cedzień wiele każdemu. Znajomi 
desperata ntizymnją, że nie miał żadnego poważne­
go powoda do odebrania sobie życia, a to tern 
mniej, że życie to było potrzebne jego matce wdowie 
i rodzeństwa.

Owoee hecy antisemickiej. Z Podgórza do­
noszą o wypadku, jaki się tam zdarzył we czwar­
tek wieczorem. Oto żona pewnego górnika z Wie­
liczki urodziła na klinice krakowskiej nieżywe 
dziecko. Górnik zabrał zwłoki z kliniki, owinął 
w szmatę i zamierzał przenieść do Wieliczki, aby 
je tam poohowaó. Po drodze wstąpił do jakiegoś 
szynkn w Podgórzu i zwłoki dziecka położył na 
ławce. Gdy po chwili obecni żydzi dowiedzieli się, 
że w szmacie leżą zawinięte zwłoki, podnieśli 
alarm, twierdząc, że górnik ehciał je umyślnie pod­
rzucić, ażeby następnie oskarżyć żydów o mord 
rytualny. Górnik przeczy temu podejrzeniu.

Aleksander Michałowski przybywa w pierw­
szych dniach stycznia do Lwowa, by tu dać dwa 
koncerty. Ostatnia bytność znakomitego muzyka 
w naszem mieście pozostawiła po sobie niezwykle 
silne wrażenie, to też zapowiedź nowych odwiedzin 
ucieszy szczerze licznych wielbicieli prawdziwego 
talentu p. Michałowskiego.

Znów historya z wózkiem pocztowym Oneg- 
daj zdarzył się w Stanisławowie wypadek, który 
mógł znowu sprowadzić wiele kłopotów i strat. Oto 
z wózka pocztowego w drodze z dworca kolejowe­
go na pocztę, wypadły paczki pieniężne, zawiera­
jące około 9000 zł., drzwi wózka bowiem, chociaż 
je zamknięto na klucz, otworzyły się. Paczki te zna­
lazł jakiś żołnierz i oddał na poczeie. Nowy ten 
jednak wypadek powinien być dostatecznem ostrze­
żeniem, że wózkom pocztowym z ich dzisiejszą kon- 
strukcyą, absolutnie ufać nie można, a owszem na 
leży koniecznie jak najrychlej je skasować i zapro­
wadzić takie, w których drzwi byłyby za siedze­
niem woźnicy, a nie w tyle wozu, jak w dzisiejszych.

Człowiek-zwierzę w  Poznaniu żyje istny po­
twór, robotnik Kokociński. Katowaniem bezlitośnem 
zamordował on już dwie swoje żony. Tymi dniami 
ten opój i rozbójnik, posprzeczawszy się ze swą 
trzecią z rzędu żoną, rzucił nią z taką furyą o zie­
mię, że biedna kobieta, roztrzaskawszy sobie oza- 
szkę, natychmiast skonała. Dziki ten człowiek po­
szedł następnie najspokojniej do szynku. Tam go 
aresztowano i odstawiono do kryminału.

Kat Selin]er umarł we Wiedniu. Pochodził 
ze starej rodziny katowskiej, która już w ubiegłem 
stuleciu trudniła się rzemiosłem katowskiem. Sslin- 
ger liczył dopiero 44 lat, brał udział w 140 stra­
ceniach, sam 43 ludzi powiesił.

400-letni jubileusz mufki przypada w mie­
siącu bieżącym. Wprowadzona późną jesienią w ro­
ku 1499-tym w Wenecyi jako niezwykła nowość, 
miała zrazu wielkie bardzo rozmiary, a robiono je 
z ciężkiej brokateli jedwabnej i podszywano we­
wnątrz futrem, które później dopiero zajęło nrejsce 
materyi. W innych krajach europejskich ten zbyt­
kowny nowy szczegół tualetowy zamożnych Wene- 
cyanek wprowadzony został dopiero w wieku XVII 
i odraza zyskał takie uznanie, że zimą noszono za­
rękawki nie tylko na ulicy, ale i w domu na wszel­
kich uroczystościach. Niekiedy nadawano mufkom 
osobliwe kształty, np. psa, lisa. Na koronacyi króla 
pruskiego Fryderyka I-go dnia 18-go stycznia rokn 
1701-go w Królewcu wszystkie damy miały do 
tualet dworskich wielkie mufki z kosztownego futra. 
W Paryżu w roku 1680 ‘przyswoili sobie tę modę 
i panowie z arystokracyi, zwłaszcza na dworze,

i na jedwabnym sznurze, zawieszonym na szyi, no­
sili mufki, przeważnie ze skóry lamparciej, futra 
bardzo wówczas przez mężczyzn noszonego. W  wieku 
XVIII mufka była bardzo mała i wykwintna i na­
zywano ją wybitą atłasem skrzynką do listów. Do­
piero koło roku 1830 rozmiary jej powiększyły się 
znacznie, a po r. 1856 nadano jej objętość mniej­
szą, dotąd stosowana.

Obalenie legendy. Dotychczas sądzono, że 
Amerigo Vespuoi nadał swe nazwisko lądowi, od­
krytemu przez Kolumba. Otóż p. Juliusz Moreau 
wykazuje w „Bulletin de la Societć gćographique“, 
że krajowcy nazywali Ameryką strefy górzyste obe­
cnej Nicaragui, pomiędzy Juigalba a Libertad. Ko­
lumb przyjął tę nazwę i podaje ją w swoim osta­
tnim raporcie do Ferdynanda Aragońskiego. Nieba­
wem wieść o odkryciu, uczynionem przez Hiszpa­
nów, rozeszła się po Europie. Wówozas to księgarz 
z . Saint Dió, Hylacomylus, który znał nowe kraje 
jedynie z opiuu, wydanego w r. 1505 przez Albe- 
rika Vespuci, wyobraził sobie, że nazwa Ameryki 
pochodzi od imienia Vespuoia. Dowodził, tego w 
dziele, ogłoseonem w roku 1509. To przekonanie 
utrwaliło się, towarzysze Kolumba już poumierali i 
i nie było komu zaprzeczyć fałszywej pogłosce. 
Utrzymała się do doi naszych. Imię Amerigo było 
zgoła niezaane we Włoszech. Vespnci nazywał się 
Alberigo.

Ofiary na założenia w pobliżu Lwowa itna- 
toryum dla suchotników: Pani Walentyna W.
z Łańcuta nadesłała 2 złr. Dotychczas złożono na
ten oel 47 złr. "

Prócz tego złożyła pani Ewelina Ssawłowska 
z Przewłoki koło Baczacza 10 dr. na kaplicę pol­
ską św. Antoniego w Padwie; Zarząd dóbr Roma- 
nówka 1 złr. dla pozbawionego obu nóg Wojeieoha 
Szubińskiego i p. L. W. z Jaźwina 1 dr. 50 ot. 
również dla Wojoieoha Szubińskiego.

Zmarli. W Przemyślu O. Franciszek Zają- 
czyk, kustosz Zakonu 00. Reformatów, lat 64, 
a w Zakonie 44.

Stan powietrza- T. o g. 7 rano -j-2, W poł 
4-2 R. Bar 774. Spada. Pochmurno.

Lepiej.
Arendare. Jabym panu radził oaenió sobie 

z córką tego fabrykanta, to bogata panienka.
Dziedzic. Ależ ona ma garb.
Arendarz Co to jest garb ? Lepi że ona ma 

z i, dużo, jak żeby ji miało czego brakować.
Myśli.
Urodzony pesymista nawet w szczęściu widzi 

tyiko ideszczęście, które minęło się ze swojem prze­
znaczeniem. 1

Łatwiej stracić dziesięciu przyjaciół, niż jedne­
go — wroga.

Gdy ktoś „wyjdzie z siebie,u dopiero łatwo 
zobaczyć, co w nim jest.

Praca jest przekleństwem ludzkości, ale zba­
wieniem człowieka. e

Dwóch żarłoków razem zjada trzy razy tyle, 
co jeden osobno.

PRZEGLĄD a dnia 19 Listopada 1899.

Bepertuar teatru lir. Skarbka. Dziś w sobotę 
po południu „Skąpiec**, komody# w 3 aktach Mo­
liera, wieczorom „Boccacio1*, opera komiczna w 3 
aktach Suppego. W niedzielę po południu „Donna 
Juanita**, opora komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach 
Fr. SuppĆego, wieczorem „Joannes1*, dzieło soeniczne 
w 5 aktach a 7 odsłonach Hermana Sudermana 
przekład J. Kasprowicza. W poniedziałek „Fircyk 
w zalofcachu, komedya w 8 aktach Franciszka Za- 
błookiego, zakońozy „Drużba*, komedya w 3 aktach 
Bałuckiego. We wtorek „Boccacio1*. We środę po 
raz pierwszy „Damski sekwestrator**, krotochwila 
w 3 aktach Gustawa Sylvaine i Lndwika Artus, 
tłumaczył Jarosław Pieniążek. We czwartek (wzno­
wienie) „Nietoperz1*, opera komiczna w 3 aktach 
Jana Straussa. Pierwszy występ Józefy Askanassy 
w roli Adeli: W piątek „Damski sekwestrator11. 
W sobotę po południu „Wilhelm Tellu, tragedya 
Schillera. _________

Literatura i sztuka.
+ Z teatru. Wczoraj wznowiono „Fircyka w za­

lotach11 Zabłockiego, sztukę nie graną u nas jnż od 
lat kilkudziesięciu. I  przyznać trzeba, że dyrekeya, 
wystawiając ją, zrobiła publioznośoi bardzo miłą 
niespodziankę. Z tej sztuki naiwnie zbudowanej, 
pozbawionej gwałtownych przejść, powiało na audy- 
toryum tchnienie czasów tak odległych i tak da­
wno zapomnianyoh, ie przedstawienie robiło wraże­
nie czegoś zupełnie nowego. Z prawdziwą przyje­
mnością patrzyło się też wczoraj na ten obrazek 
rodzajowy z przeszłego stulecia, pełen łagodnego 
humoru i delikatnej satyry.

Grano „Fircyka1* wczoraj znakomicie. Pan 
Nowacki odtworzył świetnie postać bokatera, szała­
wiły i trzpiota, który długi czas rozkochiwał w so­
bie kobiety, aż nareszcie sam się zakochał w wdo­
wie podstolinie. Że rolę opracował dokładnie, to 
było widać z tego, jak we wrodzoną trzpiotowatośó 
umiał powplataó wybuchy sentymentalizmu, nie psu 
jąc mimo to harmonii i jednolitości całej postaci. 
W scenach, gdzie Fircyk desperuje na myśl o stra­
cie podstoliny, nie wiedząo o tern, że ona go ko­
cha, widać było wyraźnie, że tutaj wreszcie przy­
szła kreska na Matyska i że ten wicher naprawdę 
się zakochał. Bardzo dobrym był również p. Chmie­
liński w roli zazdrosnego męża Klarysy. Sceny 
niesłusznych podejrzeń i zniecierpliwienia w roz­
mowie z Fircykiem i Pustakiem były niezrównane. 
Z pań tylko pani Zapolska drobną swoję rólkę wy­
sunęła na plan pieiwszy, czyniąc z Klarysy postać 
stylową w każdym calu. Pani Stachowicz ani grą 
ani zewnętrzną postacią nie przyczyniła się w ni- 
czem do podniesienia nastroją panującego w sztuce. 
Grała niedbale, miejscami nie umiała roli i nie 
opanowała jej tak dalece, że aktorka ani na ohwilę 
nie kryła się poza postacią, a widz zamiast pani 
Podstoliny miał przed oczyma ciągle tylko panią 
Staohowioz. W końca świetną parę służących two­
rzyli pp. Feldman i Zejdowski.

Reżyserya sztuki, tempo i wystawa jej były 
w całem tego słowa znaczeniu stylowe.. Osobliwie 
pod tym ostatnim względem przedstawienie wczo­
rajsze nazwać możaa wzorowe m. Salon, w którym 
się akcya rozgrywa, był zastawiony białymi mebel­
kami barokowymi, z jedwabnem czerwonem obiciem, 
co w połączeniu ze stylowymi kostyumami arty­
stów składało się na archaiczną atmosferę schyłku 
ośmnastego stulecia. To też publiczność dzięki temu 
wszystkiemu bawiła się bardzo dobrze i z zapałem 
oklaskiwała artystów, a p. Nowacki otrzymał wie- 
nieo z napisem: „Towarzystwo teatru miłośników
sceny swojemu reżyserowi**.

* Kalendarz „Katolika1*. Do licznych lwowskich 
kalendarzy na r. 1900 przybywa jeszoze jeden pod 
nazwą „Katolika**. W y ró żn ia  się starannym działem 
wskazówek kościelnych, doskonale zredagowanym 
działem informacyjnym i obfitą treścią literacką, 
pióra wybitnych kapłanów, a co kalendarz ten 
szczególnie wyróżnia w końcowej erze stempla ka­
lendarzowego, to jego taniość, gdyż egzemplarz 
kosztuje 85 ct. Nabywać go można w drukami ka­
tolickiej J. Chęcińskiego (plac Bernardyński) lub 
w redakcyi Gazety Kościelnej, oraz w t księgami 
Gubrynowicza, w Czytelni katolickiej i w sklepie 
p. Zborowicza.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 16 listopada.

(Z.). Pogłoska, że wódz Boerów, jenerał 
Joubert, padł na plaou boju, wprawiła dziś 
w dobry humor spekulantów na targach za- 
granioznych. Gdyby s-ę bowiem pogłoska ta  
sprawdziła, przyspieszyłoby to zakończenie woj - 
ny. Dotychczas nie ma jeszcze jej potwierdze­
nia, mimo to jednak kursa afrykańskich akcyi 
kopalnianych poszły znacznie w górę zarówno 
w Londynie, jak  w Berlinie i W iedniu. Na 
naszym targu  jednak ten pomyślny zwrot na 
targach zagranicznych nie znalazł echa, prze­
ciwnie zastój panował od poozątku do końca. 
Tylko w walorach żelaznych, specjalnie zaś 
w alpinach robiono duża cransakoye spekula 
cyjne skutkiem pogłoski, że czeskie Towarzy­
stwo górnicze ma zamiar zakupić należąoe do 
aroyksięoia Fryderyka kopalnie i huty położo­
ne na Szląsku i na W ęgrzech, między niemi 
także zakłady cieszyńskie i że o to kupno to ­
czą się już rokowania za pośredniotwem tu ­
tejszego Bankvereinu. Na kurs alpinów wpły­
nęła także korzystnie pogłoska, że tegoroczna 
dywidenda ma być o 4 zł. wyższa od zeszło­
rocznej i wyniesie 12 zł. Po za walorami źe- 
laznemi zamknięto jednak prawie wszystkie 
inne niższym kursem. Bada jeneralna banku 
austro-węgierskiego odbyła dziś posiedzenie i 
uohwaliła na niem nie zmieniać stopy procento­
wej. Odozytano także na tern posiedzeniu pisma 
obu m inistrów finansów, wzywające zarząd 
banku, ażeby jak  najrychlej założył lOnowyoh 
filii w Austryi i 10 na W ęgrzech. Uchwalono 
starać się usilnie o to, by te filie mogły wejść 
w życie w ciągu roku 1900.

Ostatnia notowania :
K redyty austr. 36876, węgierskie 373.50, 

Anglobanki 149 60. Uniony 307-50, Bankverei- 
ny 269*50, Lknderbanki 233-75, Ludwiki 21.0*50, 
Czemiowieokie 282 50, E lbsthałe 249 75. Renta 
papierowa. 99-70, srebrna 99 30, austryaoka 
złota 1.16 75. austr. renta wal. kor. 99-75, wę­
gierska złota 116-85, węgierska renta wal. kor. 
9545, dukat 5 69. 20 frankówka 9*58—, marki 
11-78—. ruble 1-27Va. ;

§ Berlin 17 listopada. Biuro Wolffa donosi: 
Jak słychać, rokowania w sprawie objęcia 5-letnich 
i 5 procentowych asygnat kasowych rządu rumuń­
skiego zostały ukończone. Chodzi o pożyczkę w su­
mie nominalnej 175 milionów franków. Suma ta 
jest przeznaczona na wyoofanie ■ innych na krótki 
termin opiewających asygnat- rumuńskich. Emisyę 
tych asygnat objęły Towarzystwa dyskontowe,' fir­
my : Bleichroeder, Rotszyld, Comptoire nationale
de PEseonte de Paris, dalej bank paryski, bank 
niderlandzki i Societe generale.

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów, dnia 
18-go listopada 1899.

Usposobienie słabe trwa dalej.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów : 

Przenioa gotowa 7 50 do 7-80, pszenica nowa lub 
na termina 7"— do 7-30, żyto gotowe 6- — do 6-25, 
żyto nowe lub na termina 5‘50 do 5'70, owies obro- 
czny stary 5-25 do 6-—, owies nowy gotowy 5-— 
do 6"30, jęczmień pastewny 5"— do 5"25, jęczmień 
nowy 6-25 do 7"—, rzepak nowy 10‘80 do 11-25, 
lnianka O-— do O-—, grooh pastewny 5'50 do 6"—, 
groch do gotowania 6-75 do 9—-, wyka 4.40 do 
4-80, bobik 4-60 do 5'00, hreczka 7"25 do 7'50, ku- 
kurudza nowa na termina 5-75 do 5*90, kukurudza 
stara 6-— do 6-20, chmiel nowy za 56 klgr. 25-— 
do 40'—, koniczyna czerwona 50-— do 65-—, ko­
niczyna biała 30-— do 42*—, koniczyna szwedzka 
—'— do —*—, tymotka 15-— do 17"—, spirytus 
paritas Tarnopol gotowy 16'75 do 17-—, spirytus 
na termina 16-— do 16-50.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa-
TZU. Kraków 17 listopada.

Pod wpływem lepszych wiadomości z Wiednia 
i Pesztu dzisiejszy targ na Kleparzn #dbył się w 
usposobieniu stalszem a mianowicie celne gatunki 
pszenioy z Galicyi wschodniej znajdowały po cenach 
trochę wyższych odbyt dosyć łatwy. Inue produkta 
bez zmiany.

Płacono: pszenicę białą od 7'90—8.40, czer­
woną 7.90 do 8.50 zii., żółtą 7.90 do 8.40 złr., 
żyto 6.35 do 7.10 złr., jęczmień browarny 6.50 do 
7'25 złr., na krupy 5 76 do 6.20 zł., owies 5.50 
do 5.80 złr., rzepak 11.50 do 12.00 złr., koniez 
czerwony —.— do —.—, biały —.— do —.—, 
kukurudza —.— do —.— złr. wszystko za 100 
kilogramów.

Gal. Bank dla handlu i przemysłu.
§ Z kolei. Z dniem 18 listopada b. r. otwiera 

eię kolej lokalną Delatyn-Kołomyja-Stefanówka ze 
stacyami Łanczyn, Tłumaczj k, Podhajc-ayki, Gwo- 
żdziec, Okno, Horodenka dwór, Horodenka miasto i 
Jasienów polny dla ruchu ogólnego, z przystankiem 
osobowym i ładownią towarową Babin-Serafińoe dla 
ruchu osobowego, ograniczonego, pakunkowego i
ładug całowozowych i przystankami osobowymi De- 
latyn miasto, Sadzawka i Rakowczyk dla ruchu 
osobowego za opłatą należytości w pociąga i ogra­
niczonego ruchu pakunkowego. — Przewóz materyi 
wybuchowych jest wykluczony; rozkład jazdy ogło­
szony jest afiszami.

Z dniem 1 listopada b. r. otwarto przystanek 
„Amt Mitt»rbachu położony między staoyami 8t. 
Egydi a przystankiem Inder Bruck w kilometrze 
25.805 szlaku kolejowego Soheibnmhl - Kernhof dla 
ruchu osobowego i pakunkowego. Bilety jazdy
nabywa się na razie w pociągu u konduktora a na­
dawanie pakunków za opłatą w stacyi odbiorczej.

TELE6R A tó f jP f iZ E G Ł 40U“ .
Wiedeń 18 listopada. Wczorajsza audyen- 

oya pp. Jaworskiego i dra K athreina u Cesa­
rza daje powód do różnych plotek politycz­
nych. Między inaem i opowiadają np., ie  Oe 
sarz dlatego powołał do siebie obu tyoh naj­
wybitniejszych przedstawicieli większości par­
lamentarnej, iż kierownik gabinetu hr. Clary 
zwróoił się do Monarchy z prośbą, ażeby
wobeo trudnośoi , jakie robi rządowi komisya
dla kontroli długu państwowego a pośrednio 
oała większość parlamentarna, osobistym swym 
wpływem wyklarował sytuację. W  związku 
z tern rozgłaszają w sferach niemieckich, ż<* 
Oesarz miał zwróoió uwagę p. Jaworskiego na 
to, iż większość ma nietylko prawa, ale i obo­
wiązki, i że pierwszym jej obowiązkiem jest 
starać się o zaspokojenie nagląoyoh potrzeb 
państwowyoh. W szystkie te opowiadania nale­
ży jednak przyjmować bardzo ostrożnie, gdyż 
zdają się być obliozone tylko na sensauyę.

Budapeszt 18 listopada. W ęgierskie biuro 
telegraficzne i korespondencyjne donosi, że po 
ponawianych w ciągu dnia obradach deputa- 
cyi kwotowyoh, wieczorem odbyła się ostate­
czna konfereneya obu subkomitetów, na której 
skonstatowano, że nie osiągnięto porozumienia 
co do oznaczenia cyfry kwotowej. Zarazem 
dodano, że oświadozenia złożone w oiągu per- 
traktaoyi dla ,r żadnej z obu stron me są obo- 
wiązująoe. Znaozna część członków austryaokiej

deputaoyi kwotowej powraca dziś do W ie­
dnia. Również dziś powrócą do W iednia prze­
wodniczący w austryaokiej Radzie gabinetowej 
hr. Clary i kierownik ministerstwa skarbu dr. 
Kniaziołuoki.

Wiedeń 18 listopada. N. Wiener Tagllatt 
donosi, że obustronne deputacye kwotowe 
utknęły przy cyfrach 34 '/4 i 34%. W ęgry  o- 
świadozają, że kwota 34 l/4 jest z ich strony 
ultimatum. Austryaccy członkowie deputaoyi 
kwotowej mimoto nie ustąpili, wobec c zego nie 
osiągnięto żadnego rezultatu.

Wiedeń 18 listopada. Neue Freie Presse 
omawia ten fakt, ie  Cesarz powołał do 
siebie bawiących tam  w charakterze członków 
austryackiej cLputaoyi kwotowej posłów J a ­
worskiego i K athreina. Pismo to wyraża zda­
nie, że audyeaoya tych posłów stoi w związku 
nietylko ze sprawą kwoty, bo nie można przy- 
puszozać, że Cesarz właśnie tyoh i tylko tych 
oałonków deputaoyi do siebie powołał, gdyby 
nie chodziło o to, , aby przywódcom prawicy 
wyłożyć zapatrywania k rony na ogólna sytu- 
aoyę polityki wewnętrznej. N. Fr. Presse w y­
raża nadzieję, że interwenoya korony ułatwi z 
pewnością dalszy tok prao ustawodawozyoh.

Budapeszt 18 listopada. W ęgierska depu- 
taoya kwotowa odbyła wozoraj o godzinie 10 
przedpołudniem pod przewodniotwem Kolomana 
Tiszy posiedzenie, w którem wziął również u- 
dział prezydent ministrów Szell i m inister 
skarbu Lukaos. . Przedmiotem obrad, które 
trw ały 3 kwadranse, było udzielenie instrukoyi 
subkomitetowi do rokowań z subkomitetem au- 
stryaokim. Uchwalone, że subkomitet ma się 
utrzymać przy stanowisku, zajęteai podczas ro­
kowań wiedeńskich, a mianowicie rokowań z 
subkomitetem austryaokim co do wysokości 
kwoty węgierskiej między 33 a 35.

Subkomitet austryaoki zebrał się wozoraj 
również przed południem ; w miejsoe radoy 
dworu Baera, który zachorował, powołany zo­
stał do subkomitetu baron Sochor, a referat 
Baera objął poseł Jaworski. O godz 11% oba 
subkoinnety zebrały się na wspólną naradę, 
która trw ała do godziny 1 szej. Ze strony wę­
gierskiej wystosowano na tern posiedzeniu do 
subkomitetu austriackiego prośbę o postano­
wienie konkretnej propozyoyi poniżej oyfry 85, 
któraby służyć mmła xc podstawę dalszych ro­
kowań. Na godzinę 6 wieczorem zapowiedziano 
ponowną wspólną konferencję obu subkomitetów

Wiedeń 18 listopada. Wiener Ztg. ogłasza 
ustawę zapomogową.

Cesarz sankoyonowsł uchwsloną przez 
Sejm galicyjski ustawę,-mocą której szpital Ce­
sarza Franciszka Jozefa w H usiatynie uznaje 
się za szpital publiczny.

Tryest 18 listopada. Generalna Dyrekeya 
aust. Lloyda otrzymała telegram z Porto-Praya, 
że parowiec „Berenioe**, na którego pokładzie 
zdarzyły się wypadki dżumy dnia 15 bm. udał 
się w dalszą p- dróż ku Gibraltarowi. S tan 
zdrowia ohorego sternika niezmieniony. W ła­
dze w Porto-Praya n e dozwoliły na jego wy­
sadzenie na ląd. Reczta załogi ma się dobrze.

Wiedeń 18 listop»d*. W ten, AbendPost do­
nosi, że także w ostatnich 24 godzinaoh nie 
było w Tryeśoie żadnego podejrzanego wypad­
ku ohoroby — już więe od dni 13 dżuma się 
tam me powtórzyła.

Paryż 18 listopada. Prezydent ministrów 
Waldeok Rousseau odbył wozoraj konferenóyę z 
kom isją  amnestyjną i prosił komisyę o amne- 
styę dla wszystkich spraw, łąoząoyoh się z 
sprawą Dreyfusa, a mianowioie dla spraw Zoli, 
Henry ̂ 'ego i Pioquarta. Jeden z senatorów żą­
dał, auy amnestyą objęto także obeony proces 
przed trybunałem  stanu. Prezydent ministrów 
oświadczył, że oawila obecna nie wydaje mu 
się do tego odpowiednią. Uchwała komisyi 
eszoza nie zapadła. -

Port Said 18 listopada. P rzy  współudziale 
wszystkich władz, przedstawicieli mocarstw za­
granicznych, oraz około 6.UOO osób odbyło się 
wczoraj uroczyste odsłonięoie pomnika F erdy­
nanda L e s s e p s a .

Kilonia 18 listopada. Wczoraj odbyło się 
tu  uroczyste zaprzysiężenie rekrutów, przyozem 
oesarz Wilhelm wygłosił przemowę, zaznacza­
jąc  Ze wyspy samoańskie należą obeonis do 
Niemiec i będą do nich zawsze należały, do 
póki litm eo będzie państwo niemieckie.

Wiedeń 18 listopada. Cesarz powrócił dziś 
rano do W iednia i udał się do Sohónbrunnu.

Dzienniki donoszą, iż ostateozną propozy- 
oyą austryackiej deputaoyi kwotowej była oy- 
fra 34 52 — zaś węgierskiej deputaoyi 34’2 6 —• 
różnica więc wynosiła 0 27%.

Kołomyja 18 iistopaua. Dziś przód połu­
dniem fduylo się uroozynte otwarcie nowej ko­
lei lokalnej Delatjrn-Kołomyja-8tefanówk»- Po­
ciąg wioząoy zaproszonych gośoi, przyjechał ze 
btoiknówki do Kołomyi około godz. 11  i udał 
się potem do Delat) na Na uroczystośó przy­
byli: członek W ydziału krajowego Chamieo, 
szef biura kolejowego Goltenthal, dr. P iłat, dy­
rektor kolei , państwowych w Stanisławowie 
Festenburg, okoliozni starostowie, dygnitarze 
autonom czni i w. i.

Kilonia 18 listopada. Jaoht „Hohenzollern14 
z cesarzem Wilhelmem, oesarzową Augustą- 
Wiktoryą, książętami Augustem-W ilhelmem i 
Oskarem na pokładzie wyruszył dziś przed po­
łudniem o godz. 9 w podróż do Anglii.

Budapeszt 18 listopada, Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmu węgierskiego, m inister skarbu 
Lukaos odpowiadał na interpelaoyę Ugrona w 
sprawie znanej uohwały austryackiej komisyi 
dla kontroli długów państwowyoh, odmawiają* 
oej rządowi wydania zapasów złota, potrze­
bnych do regu lacji waluty.

M inister zgadza się z interpelantem, że 
irzewleozenie regulacyi waluty byłoby faktem 

cardzo pożałowania godnym. Na razie jednak 
nie zachodzi obawa tego i conajwyżej wyda­
nie srebrnych 5 koronówek na kilka 3ni zosta­
nie przewleczonem.

Uchwały komisyi austryaokiej nie mają 
mocy nieodwołalnej i dopiero gdyby rząd au­
stryaoki lub parlament zaohowały się w tej 
kw rstyi odmownie, rząd węgierski uznałby aa 
stosowne przystąpić do samodzielnego urządze­
nia B&ąku węgierskiego. Rząd jednak au­
stryaoki dąży szczerze do uregulowania w aluty.

Mimo to, przez prostą ostrożność, minister 
dowiedziawszy się o uchwale austryaokiej ko- 
nnsyi, wstrzymał przelanie przygotowanych 9 
tniuonów w złocie do Banku austro-węgier­
skiego. Minister sądzi, że regulaoya waluty po­
stępować dalej będzie bez przeszkody i z*koń- 
ozył prośbą, aby Izba przyjęła do wiadomośoi 
jego odpowiedź na interpelaoyę.

Wojna w  Afryce.
Londyn 18 listopada. Do „Biura Reu- 

terau donoszą z Laurenzo Martjuez pod datą 
16-go listopada: Podług otrzymanyoh tu  do-

Lwswska Fabryka Asfaltu
Żmacaona w r. 1894 honoro** aatmd# o, Ir. Ml-

1  B  K  T  U R  di kryoia daohfw
Szeligi-Łyszkiewioza, inżyniera 

Ł W O W ,  sUos iw. M antu 99,

ĄSFALTOWĄ MASĘ w gorącym stania do izolowa­
nia morów fundamentowych.

TEKTURĘ ULEPSZONĄ, OGNIOTRWAŁĄ do kry­
cia dachów wjnakiek watażków, rolz 10 mttrów 
■  l i  X di I  sir. N  skj

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
Lak asfaltowy świecący do konaerwacyi 

dachów tekturowych, żelaza i drzewa. 
Snelf angielską bezwodną.

Fabryka oiasaa asfaltom najbardsiaj sawilgoooaa śctazy 
w miaazkaniach, niszczy gorącym asfaltom grzybek drzewny.

Fabryka wykonują swoimi ludźmi pokrycia dachowi 
tekturowa oraz reparacja tychże. Dtagolataię trwałość perj
m  iti-
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aiesień, Ladysmith przez oały dzień 14-go bm. 
było bardzo gwałtownie ostrzeliwane. Dnia 
następnego Boerowie na nowo rozpocsęli ogień 
se wszystkich armat. W iele budynków stoi w 
płomieniach.

Londyn 18 listopada. „Biuro Beutera" do­
nosi z Laurenzo - Marąuez pod datą 16 b. m.: 
Korespondent donosi z głównego obozu Boerów 
pod Ladysm ith: Podczas bitwy, która toczyła 
się w» wtorek pomiędzy Boerami z Oranii a 
Anglikami, pierwsi obsadzili mały pagórek, 
którą to pozyoyę angielska baterya przez go­
dzinę granatam i ostrzeliwała. K iedy Boerowie 
poczęli prażyć bateryę angielską ogniem z ar­
m aty wielkiego kalibru, która właśnie nadeszła 
s Pretoryi, musieli Anglioy cofnąć się. S traty  
angielskie nie są znane, Boerowie mieli 2 za- 
bityoh i 6 rannyoh-

Około południa wszystkie arm aty Boerów 
transwalskioh ustawione naokoło Ladysmith, 
rozpoozę y równocześnie ogień na miasto. K il­
ka budynków Btanęło w płomieniach. Następnie 
wojska angielskie opuściły bombardowane mia­
sto i obsadził^ grzbiet pagórka za miastem, 
aby uniknąć granatów.

Londyn 18 listopada. W edług doniesienia 
„Biura R eutera“ z Pretoryi 9-go listopada po­
twierdza się wiadomość, że 3000 Boerów ma­
szeruje w kierunku do E st Court.

To samo Biuro donosi z Est-Oourt pod 
datą 16-go bm .: Dziś rano wyjeohał powtórnie

pooiąg z oddziałem Czerwonego K rzyża w kie­
runku do Colenso, powrócił wszakże bez zabi­
tych i rannych. Nieprzyjaciel zawiadomił tylko 
deputacyę Czerwonego Krzyża, znajdująoą się 
w pooiągu, źe trzej Anglioy zostali zabioi, a 
dziewięciu je s t rannych, odmówił jednak po­
dania nazwisk.

Haaya 18 listopada. M inister spraw za­
granicznych oświadczył, że rząd holenderski 
zawsze jest gotów, gdy się nadarzy sposo­
bność, interweniować, oelem powstrzymania 
wojny południowo-affykańskiej. Obu stronom 
wojująoym te intenoye są znane, rząd je 
dnak uważa na razie za niestosowne już te ­
raz mówić o krokach podjętych lub zamie 
rzonyoh.

Londyn 18 listopada. Do Timeta donoszą 
z Est-Court, że onegdaj rano od strony L a­
dysmith słyszano gwałtowną strzelaninę broni 
ręoznej i huk eksplozyi. To samo pismo do- 
noBi z Laurenzo Marąuez, że przybył tam 
zbieg z Ladysmith, który powiada, że wśród 
wojska tamtejszego panuje zamiar wym knię­
cia się. Żywność i zapasy zładowano już 
na wozy.

W edług doniesienia Timesa z Pretoryi, 
ogólna cyfra znajdująoyoh się tam angielskich 
jeńców wynosi 1338.

Z  E st Court donoszą, że 2000 Boerów 
zajęło miejscowość Ennersdale na północny za­
chód od Est-Court.

Z Pretoryi donoszą pod dniem 15-gobm .: 
W czoraj zaatakowali Anglioy na południu od 
Ladysmith oddział 380 Boerów, zmuszeni je ­
dnak zostali cofnąć się.

HOTEL IMPERIAL
pierwsgorgfdny hotel, restawracya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeoiego Maja. 
Przyjechali dnia 18 listopada. Hr. T. Sta­

dnicki z Sądowej Wiszni. Hr. W. Dzieduszycki z 
Jeznpola. Hr. W. Komorowski z Bojanowa. S. 
Skrzyński z Nozdrzea. J. Szablowa z Ludwinowa. 
L. Horodyaki z Kolendzian. J. dr. Spitzer z Presz- 
burga. J. Priester, H. Kulow, B. Schapira, R. Schef- 
zik, M. Kollman, B Hauslieh, J. Linde z Wiednia. 
H. Tuman z Urzejowic. Dr. Ichheiser z Krakowa.

HOTEL FRANCUSKI
Lwów — Ludwika StudmiiUera.

Przyjeohali dnia 18 listopada. Helena Krzy­
żanowska z córką z Hulczy. H. Świstnnowa i Br. 
Ktibeck z Tarnopola. Dr. A, Kaszkiewicz z IJhno- 
wa. L. Oppenheimer z Alsacyi. N. i T. Modrze- 
lewsey z Podola ros. M. Prus-Krzemińska i Pułk. 
Miobniowski z Krakowa. P. Ducsyńskie z Scho- 
dnioy. J. Bielowaka z Turzy wielkiej. Lekarz 
sztabowy Schorr z Klausenburga. A. Wioklein z 
Paryża. J. Dyrcz z Pilzna, T. Ośarowski z Strza­
łek. A. Gutton z Londynu. J. Bloch, J. Fischer, A. 
Stein, J. Zak, B. Sekules, P  Gruner z Wiednia.

N A D B S Ł A ^
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tei 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności

W ie lm o ż n y  F a n  J u l i n s i  S ć h a a u n n ,  a p t e ­
k a r z  w  H to c k e r a n

Wielmożny Panie! Upraszam o łaskawe przysłanie 
jeszcze * pudelek Pańskiej z n a k o m it e j  soli żołądkowej. 

Z wysokim szacunkiem 
p r a iic is z <  k  R ie d e r ,  kierownik szkoły. 

Atielsdorf (poczla: Neubau-dworzec, Niższa Austrya), dnia 
4 kwietnia 1899 

Otrzymać można u f a b r y k a n t - ,  a p t e k a r z a  z i e m ­
s k i e g o  J u l i u s z a  S i  l ia n m a n n a  w  M n  k e r a n ,  
jakoteż we wszystkich renomowanych aptekacł w kraju i za­
granica Cena 70 ct.za pudełko, najmniejsza wysyłka 2 pud.

i

przy n i. K o p e r n ik a  1. A, vis a yis Wnego Miko- 
laacba wykonuję plombowanie i rwanie zębów bez bolu, 
sztuczne zęby sposobem wiedeńskim, leczy choroby jamy 

ustnej, nosa, gardła i uszu.
P o n o w n a  zm ian a  m ieszk a n ia . 

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h ,  s k ó r n y c h  
p łc io w y c h  I n a r z ą d u  m o c z o w e g o

Dr. A LB IN  P A D A Ł E M
b. lekarz na klinikach nmw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 

O P E R A T O R  
mieszka obecnie przy u l .  A k a d e m ic k ie j  I . 158 i ordy- 

■uje od 10 dol2 rano i od 3 do 6 po południu

Wiedeń 18 listopada. (Giełda towarowa). 
Cukier surowy (spokojne) 12' 10. Nafta gali­
cyjska bezzmiany. Spirytus niezmieniony 1960.

Bartin 18 listopada. (Zamknięcie giełdy), 
Banknoty austryaokie 169 30. Spirytus 47*60, 

Paryż 18 listopada. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 100*42 Mąka („Fleur 
de Paris“) 23*46.

Frankfurt 18 listopada. (Wczorajsza giełda 
wieczorna). K redyty austryaokie 231*00; kolej 
państwowa 14100; alpiny 000*00; diseonto 
191*90; k u ra  264*30.________________________

WiedSń 18 listopada. (Giełda zbożowa) 
Psz&siio* n* wiosnę 8*26 —8*26; żyto na wio­
snę 6*84 -  6*85; kukurudza na listopad 0*00— 
000, na maj-ozerwieo 5*24—6*26; owiet na 
wiosnę 5*44—5*46; rzepak na styozeń-luty 
00*00—00*00, na sierpień wrzesień 11*70—11*80; 
olej rzepakowy na styozeń-luty 00*00— 00*00. 
T endenoya: słabsza. Pogoda: pochmurno i
zimno.

Budapeszt 18 listopada. (Giełda zbożo­
wa). Pszenioa na kwiecień 8.07— 8*09 , na 
wrzesień 8*11—8*13; żyto na kwiecień 6*55— 
6*56; owies na kwieoień 6*13—6*14; kukurudza 
na mej 4 96—4 97; rzepak na sierpień 1170— 
11*80. Oferty na pszenicę małe. Chęć kupna 
lepsza. Tendenoya: słabsza. Pogoda: mgła.

W ien XVI G rundsteingasse Nr.
poleca:

1 kilo najlepszej kawy S a n to *  surowa zł. 1.10,
1 „ „ ,  R io -Ł a v e  „ „ 1.545,

palona zł. 1 3 0  
„ 1*48 
n 1.T* 
n 1 5 8  
.  1 » °  
.  ŁT*

nadają się do mieszania

J a m a ik a  „ „ 1 .50 ,
1 l  : ; F e r l  ,  b 1 .80 ,
1 F o r t o r i c o  „ „ 1 .6 0 ,
1  ̂ ,  L ib e r ia  „ „ 1.50,

(Olbrzymie ziarna).
Dwa dowolne z powyżej wymienionych gatunków, 

i tworzą najdelik*tniejsza. najsilniejszą, aromatyczną kawe,
1 kilo gwarantowanej prawdziwej KAWY FICfOWEJ 33 ct.
1 „ KAWY SŁODOWEJ • . . 30 „

pół kilo herbaty najlepszej S o u c h o n g
_ M a n d a r ln

B B „ „ R in g e c lio w  C on go
B najprzndniejszej H a n d a r in  (s ak pomarańczowy)

„ K a is e r  M e la n c lie
” " „ „ R o s y j s k ie j  m ie s z a n e j
B B „ „ K a r a w a n o w e j  F e c c o  B l i i t t e n

1 l i t r  p r a w d z iw e g o  s ta r e g o  ru m u  J a m a ik a

złr 1545
1 .8 0
2

3  2 5  
3  — 
4 -  
3.— 

2 .5 0
Wysyłka na prowincyę za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem

na^żytości.
Opakowanie nie liczy się.

P a r o w e  p r a i e l n i c t w ©  k a w y  i  k a w y  l i g o w e j .

K rop le  żo łą d k o w e
B r a d y e g o  

(przedtem MariaoiftM* Krepie żołądkowe)
sporządzofcł w aptsc* . z o n  H O nlg  won tlngaru*  
K a r o la  B rt-d y  w H i o t n l n  1. F le ia r h m a r k t  1. 
stary i znany środek leczniczy działający rnrko icie i 
wzmacniająco na żołądek przy przeszkodach w trawiezin i 

innych dolegli^ondśch.
Cena flaszki 40 ct., podw. flaszki 70 c t.

Musza zwrócić uwagę powtórnie, ze moje krople żołądkowe częstokroć 
fałszowane bywają. Należy ‘zwrócić uwagę przy zaknpni* na powyższą markę 
ochronną z p o d p ise m  C. B r a ł y  i wszystkie wyroby jako nitprawdziwe 
zwrócić które nie są powyższą marką I p o d p ise m  (U B r o d y  zaopatrzona.

Krople żołądkowe apt. K. Brady
(dawniej Mariacelskie żołądkowe krople)

u  *  czerwone pudełka opakowane t obrazem Matki Kosziej M ariadelskiaj 
(jako nurką ochronną) zaopatrzone. Pod marką ochronną ^

musi zie znajdować podpis *W /UAJy
Części składowe podane

Prawdziwe krople żołądkowe tą do nabyci* we wszystkich aptekach

Kupujemy całe drzewostany
świerki, sosny, dęby. jawory, jesiony, gral iny,

jakoleż krąglaki, następują­
cych gatuaków drzewa : ‘jodły 

. „ . _ . . . _ . lipT, klony i osiki, także po­
szukuje sie dostawców na progi (podkłady) kolejowe. Prosimy o oferty Po­

średnicy otrzymają zwyczajną prowizję dopiero po odstawieniu drzewa.

B R A C I A  K L ^ B I N D E R
Lwów, ul. Zygmuntowska 1. 11.

Nowa gałęź przemysłu krajowego
Papier c. k.

8,

uprzywilejowanej fabryki bibułek cygaretowych
w  S a s s o w i e

istniejąoej od roku 1865 “t M  
przerabia,

i p c z M  i TUTKI r o r f i l r a
wyłącznie znana firma

i  i

na BIBUŁKI w ląkiM

, Fabryka SassowBka wysyła dotychczas bibułki jedynie tylko za granica i wy- 
10 rozgłos światowy.

_ , . ły 1Tęi?ł 'h!e paoierosy importowe z Egiptu i Turcyi wyrabiane są przeważnie 
z  L llm łW i ^  Krocie idą z* granicę,
groszem, Msypyjąc nas lichemi swojemi wyrobami, 

Wie Dogacmj zagranicznych przemysłowców, 
cygaritowe z papieru Gąssowskiego wyrobu

& obcy bogac4 się naszym 

kupujmy odtnd bibułki i tutki

S. Wierusz Niemojowskiego wo Lwowie.
Bibułki i tutki cygaretowe z papieru wyrobu S. Wierusz

Niemojowskiego sa do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o ileby 
zaś takowych nie było, uprasza sie odnieść o nie wprost do Fabryki, Książeczki wy 
rabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 6 i 10 ct. za książecz­
kę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. Stwarzam nową gałeż przemysłu" kra­
jowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszym robotników a powodzenie i 
rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogółu.

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą 8 .  W . H ile m o -  
] o w a k i  o r a z  n a p i s e m  8 a * » 6 w .

S. WIERUSZ NLEMOJOWSKI
L w ó w , W a ło w a  2 5 .

Calem położenia tamy nadużyciom niektórych 
dać do publicznej wiadomości, że

restauratorów, mam saucsytpc-;

Piwo okocimskie
sprzedają na szklanki ty lk o  nnsrtęjące firm y :

K a ltu ła  T o o p fer , ul. Trybunaleka 12. 
A rn o ld  W ., Batorego 18.
A d le r  M ., pl, Akademicki.
A jgld J a k ó b  Krakowska 25.
B « n m  H e r m a n  ul. Czarneckiego. 
B ia n d e *  A . ul. Krzyżowa.
B e r ą  S . Szpitalna.
O o r ftn a n  A . Skarbkowska.
D r u c k e r  E l ia z  Gródecka.
E d w a r d  H e l lw lg  Kepernika. 
E d w » r d  l i e l l w i g  ul Kopernika. 
B r l ic h  J ó z e f  (Kawiarnia Teatralna), 
F . N o w ic k i Teatralna.
t-1 lih htnO 13
G a r fu n k e l  O., Sykstuska 2. 
O rtkitfeld J a k ó b  Janowska 7. 
H e r o ld  A n io n t Sykstuska 1.4 
H ellm w n  4A-, u? Kazimierzowska 
H s r d w e r k e r  J . ,  p]»c Smolki. 
J a c lilm o w w k i. B .  ul. Kreta.

S e H e r > n* Sobieskiego. 
Jak O b  H e l le r  Sobieskiego.
K o s tk le w te i  h u t  o n i, ui Wałowa 13. 
K o«|-ow «hl W ł vd. nl 79.
K r e m e r  E r n e s t  Park Kilińskiego. 
K r o t t in a n  H . Krasickich.
K e s s le r  D . Pańska,
K e i l  A ., Kopernika.
K u lp iń s k i  J .  Pańska.
K r e u n d le r  J a k ó b ,  pl. BernadyńsH. 
l e m e l  8., ul. Urodacka 54 
L u d w ig  J a n , ul Krakowska 7. 
Ł o p a c iń s k i  W , Gródecka

Główna ssjrapatwo ) tśrłsrl

L ttw en b ek  Jan. Trybunalska A 
I .e n o b c l  J> Szpitalna.
M . H n lco w sk i. Krasickich. 
N o w o ie t t iu k  J .  Kopernika. 
P o m e r a n z  M. Bynak 7. 
P rayb ylw k l K ., ul Taatralna. 18. 
P i e t r o c k l  E d w a rd , ul. Pańska 
B e ie b  S a m u e l, Bynak 5. 
H o th b e r g  A b ra h a m , ul. Każmia

rzowska
B n d i t ż i k l  A nt., Baitauracya ko

Uiowa
B e is  H . Jagiellońska.
B u th b e r g  t t a x ,  ul Bema. 
N on »en *elte in  A., róg Gródecki*’ 

i Solami,
Salaeberg H ., ul. Kołłątaja, róg K« 

limiarznwskiaj
S c h a p ir a  8 .  Rynek.
B ch w arzer  0»Jan, ul. Gródecka. 
8 c l ia l l  8 .  Kamimierz. 
S te lm a c h ó w  J a n , Chorąłczyans 6 
V o is e  J .  Halicka.
W aótiy  J * n  ni. Czarneckiego.
A . ( ’h . W e issb e r jf , Gródecka. 
W o lltsch  H - 11 Gródecka.
A . W a u k , Zyblikiewicza 42. 

itm et Ł ., ul. Kańmiv'zowska 
y e iy d s k i  L e o n a r d , ul Zybli 
Wawicaa

Z u c k e r m n n n  J ., Ziworowłcsa 19 
ż n c k e r m o n n  S. u), Leona Sapiehy. 

«łwa becskowago e pp

OZYASZA W IkSLA i Syna
n i. Bognsłnwtit;iegi> i .  13. Telefon Nr. 6. Skład piws flaszkowego u pana

a .  H I E t t £ R A  u l i c a  S y k s t u s k a  1. 1 4 .
Telefon Nr 149.

N# przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli wpijnnaoh lwów 
«kioh nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimkie sprzedają, r 
nadto wastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej praeoiwko tprso 
*aży oboego piwa pod m**rką okooimskisKO

ise H b  h i w t r  w

P r a co w n ia  w y r o b ó w  m a sz y n o w o  p oń czooh ow yoh
pod firmą :

M. TEODOROWICZ
Akademicka 22 (Koralnicka 1) we Lwowie 

przyjmuje nadal pończochy do pedrabiania. — Przy nadchodzącej zimie po­
leca wyroby włóczkowe.

N a j t a ń s z a  s i l ą  r u c h a  
B e r n h a r d a  m o to r y  p e t r o l in o w e  i  

latko m o b ile  p e t r o l in o w e
sa do wsz'stkich celów przemysłswynh i gospodar­
czych najlepszą i najtańszą siłą ruchu, bezwonna, 
bezdymna i zupełnie bezpieczna, wolna od konce­
sji i ber maszynisty, bez szybkobiegaczy, koszta 
wprowadzenia 50 ao 8o pr. tańsze od motorów ga 
zowycb, naftowych, parowyąt i elektrycznyoh Cen-1 

niki bezpłatnie. j
€r. I l e rnhar«li*H S o h n e , c. k uprzyw. fabry- 

ka maszyn, Wien XII, SchónbrunnerstraBse 17S. !

C io lia th -  IC aw a s ło d o w a
królewskiego browaru w Steinbruchu jest najpożywniej­

szy surogat kawy.
Wyrabiany jest we własnej fabryce, z t*go samego 

słodu, z którego palone jest też sławne i powszechnie 
łubiane

Goliath- Piwo słodowe
które polecone jest przez profesorów uniwersytetu Dra 
Benedikta we Wiedniu i przez Dra Korany’ego i Dr. Ke- 
tly’ego w Budapeszcie i używane jest z najlepszym skut- 
kie^. przy cierpieniach nerwowych, niedokrwistości, nie­
strawności i ogólnych osłabieniach.

Goliath- Kawa słodowa
jest najlepszą, najpożywniejszą, najzdrowszą kawą; za­
mawiać można w generalnej reprezentacji:

I g n a z  L a n d a u e r  i  S y n o w i e ,  B u d a p e s z t

G O L I A T H -  Piwo słodowe
zamawia się u generalnego zastępcy na Austryę:

A n to n  R o r e t z ,  
w c  W ie n , X V II I . ,  S ta n d g aa se  N r. 13. TWąg________

W .  C Z O P P
najatarszy galicyjski skład fa rt, 

pokoató-w i lakierów. 
Ż ó ł k i e w s k a  2 .

b u d z i k : k i e s z o n k o w y .
Sztuka

12 Zł.

( Jog i U o*sk»  s a

ar patoatowinyck, uchylających potrzabę 
opakowania w«zach lądem i morsom, 
koleją, drogr; kołową 1 4? m lejn cn .; f- , •

nlłU -

J e s t  n ie z b ę d n y  dla oficerów i 
żołnierzy, którzy punktualnie w służ­
bie się chcą jawić. I

J e s t  n ie z b ę d n y  dla urzędników 
kolejowych i innych, którzy mają stałe 
godziny urzędowe- " i

J e s t  n ie z b ę d n y  dla każdezo, 
który o pewnej oznaczonaj godzinie___
WBtać musi albo ma być przypomniany, , .  , __ . . .
gdyż zegar ten pewnie i głośno o każ- “ °8% uczclwie ' S ‘ .  .
dei minucie budzi każdego stanu we w s z y s t k ic h  m ie j -ueji minucie budzi. s c o w o ś c la c h  be* wkłada i ryzyka,

J e s t  n ie z b ę d n y  dla każdego, przez sprzedaż dozwolonych papierów
zegarek służ- pa:

Instalsoye światła elektrycznego, Dymamomaszyny i motory elek­
tryczne dostarcza w najlepszem wykonaniu fabryka elektrotechniczna

wmr E. & L. HIRSCH
Wien, II, Winte^gasse 18. Przy najmniejszych kosztach, najwyższy efekt światła, 
oszczędność siły i prądu, 2 letnia gwarancja Podanie kosztów bezpłatnie.

Do korkowania flaszek
poleca

ko rk i, kapsle  do flaszek , sm ółkę 
i m aszynki do korkow ania .

Do śoiągania

W arna a P a w a
szlauch gum ow y

patentowany 
po oenach bardzo przystępnych.

Gorsety
franouskie, W achlarze z piór 
strusich i fantazyjne. Rękawicz­

ki, Perfum eryę

p o leca  n a jta n ie j

UlMjtm Witter
Lwów, ul. Halicka I. 20,

03
Cl-
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osoby

który potrzebuje pewny 
bowy, dobrze chodzący i bardzo dobrze L a d w ik  
fabrykowany.

Oferty pod 
s t e r r “ic l ie r  V I I I

i losów. adr.: 
D ent-

schegasze  8  B a d a p e s t .

Dla publicznych in ­
stytutów  przy odbio­
rze 1 2  s z tu k  5  p r .  

r a b a t u .

O tr z y m a ć  m o ż n a  w  d o m ie  
im p o r t o w y m  z e g a r ó w

„ R  E X “
W IE M  I I .

P r a te r s tr a w se  1 0 .
Dom protokołowany, istniejąoy 

od r. 1867.

Magazyn haftów i drobiazgów
A dam a H au sera

przedtem

Mikołaja Ludwiga
we Lwowie przy u lic y  H a lick ie j  14

poleca wa wielkim wyborze :
Parasole, kalosze rosyjskie i amerykańskie, wełniane 

rękawiczki, pończochy, kamizelki damskie z rękawami i 
bez takowych, kamasze itp.

W ełny w różnych gatunkach do robót pończoszko­
wych, włóczki, jedwabie, bawełny i kanw y do haftów, 
wszelkie przybory do szyoia i krawieezyzny.

Przybory toaletowe, perfumeryę, m ydła eto. 
Rękawiozki glace damskie, gorsety i inne w zakres 

handlu wchodząoe artykuły.
Zamówienia z prowinoyi odwrotną pocztą.

TAKŻE
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
N a jta ń s z e  ź r ó d ło  za k u p u * .

wszelkich możliwych gatunków 
dywanów, firanek, portyer, oho- 
dników, kap, kooów, kołder i 

der na konie.

Specyalny oddział dla pra j 
wdziwyoh perskich i oryental- 
nych dywanów i portyer. W y-, 
sortowane dywany i portyery, • 
tudzież wiele resztek ohodni-1 
ków, po bajecznie niskich cenach. 
Illustrowane cenniki gratis i franco.
Wszelkie li‘.ty i zapytani* adresować 

należy:
D o z a r z ą d u  W ie d e ń s k ie g o  
M a g a z y n u  „AIJ L O I V R E “ we
Lwowie, ulica Sykstuska 1. 6., albo we 

Wiedniu, EL Hahngasse nr. 33.

Ockfinn urh:
JK o  t  w  i  c  u.

Linim ent. Capsici comp.
z apteki Biohtera w Pradze, 

uznane jako znakanlte iśzle* 
nająoe oaolarula; po oenie 
40 kr., 70 kr. i 1 4. do sahycia 
we wtzytftfob aptekach. Tego
pewueelutle ulubleiege trel. 

ke loaeweflo
należy zawsze żądać tylko w 
batelkaoh oryglsalnyob z nsną 
ochronne marką „Kotwloą“ t  
apteki Riohtera i z przezor­
nością uznawać ty lko  butelki 
z tą marką jako wyrtb 
oryfl-ialey.

litsti Ildrtn piś iMp 
Im  * fnto.

Antoni Enders
we Lwowie, B y n e k  1- 2 6

poleca w największym wyborze wszel­
ki* artykuły drobiazgowe do szjcia, 

haftu i robót damskich.

Najnowsze hafty
zaczęte i ukończone na kanwie, suknie 

i innych materyałach.
Kanwy, wzory, włóczki i jedwabie 

we wszystkich istniejących kolorach.

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 

SBpilki ślubne, erehro stoło­
wa (orzedownle cechowane) 

ksntpletae wyprawy w kacet- 
bach oraz weselkis biśutery* 

poleca J a n  Jaeraysia 
jiłfciler, Lwów, UoM  

Jfiiropejsk i.

w ie l k i k r a c h u  i
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i 

stałego lądu 1 wielka fabryka wyrobów 
srebrnych widziała się zmuszoną wysprse- 
dać cały swój zapas za małem tylno wy- 
nadgrodzeniem za pracę. Jestem upełno­
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem 
każdemu za zwrotem 6 zł. 6o ct. następu­
jące przedmioty:

6 sztuk NOŻÓW stołowych 
z prawdzie a ang. klingą 

6 WIDELCÓW z jednego 
kawałka amer. patentewa- 
•ego srebra.

6 ŁkŻEE z amerykańskiego 
pat nu-wanego srebra.

12 ŁYŻECZEK z am. pat. er. 
1 CUUCHLA » ,  ,  ,
1 CiiOCDEcKA, a a *
2 KUBKI do jaj ,  ,  . .
6 angieltkich iśBOoK Ó W

BVictoria*.
2 wspaniałe ŚWIECZNIKI. 
1 SITKO.
1 ROZPYLACZ do cukru.

44 przedmioty tylko za 6  6 0 .
Te 44 przedmioty koszto­

wały dawniej 4o ai. a o ar­
em _ motna je mieó za tę 
niska cenę 6  * ł .  6 0  c i .

Amery kańskie patento wane 
srebro jest na wskroś białym 
me ialem, który barwę srebra 
25 lat ped gwarancją zacho­
wuje. Najlepszym dowodem 
że to ogłoszenie nie jest
Zadnem osznkaństwem

zobowiązuję się niniejszem 
publicznie zwrócić każdemu 
pieniądze bez trudności, komu 
towar się nie podoba. Nie­
chaj więc nik*. nie opuści 
sposobności nabycia tego 
wtpaniałegp garnituru 

który SŁC.egoiuiej uauaje się 
n u  p o u a i e k  ś m b n y  i  
o k o l i c z u a ś c i o n y  jak 
niemniej dla każdego domo. 
stwa Nab_ć można ty 1*0 u

A. HIRSCHBERG’a
dom ekspertowy amerykańskich patento 

wanych towarew srebrnych.
Wien II. Rembrandstrasse 19/111. Telephśś 

Nr. 14,597.
Wysyłka na prowincyę Za gotówką lub 

za zaherką
Fraszek do czyszczenia 10 ct.

T ylk o  m arka ochronna r  ,  
obol stojąca zapewnia praw- ,
dziwość. — 1

Wyciąg z pism uznania:
Kraków, 21 maja 1899. *4 f i
Posyłkę pańska otrzymałam i jeatem 

z niej tak tzduwolona, że pcsylam dalsze 
zamówienie. Księżna Amalia Czetwert>ńska.

Z nadesłanego tvwacu bardzo jestem 
zadowolona. Krystynopol. Galicya. Siostra 
Joanna, przeł, Tow. N. P. Maryi.

Z przesłauej zastawy jestem bardzo za­
dowolony i proszę o nowa posyłkę.

Lab*ezów, Galicya, Babic, kapitan.

FOTOGRAFIE
najnowsze wykonuje artystycznie 

fotograf

J .  P O P I E L .
dawniej H e  am er, Akademicka 18. 

O m y  z n iż o n e .

Wałeczki elastyczne
do zaopatrywania

drzwi i okien 
W » 1 k i  g r u b e

do obijania drzwi. >
R I T  i  «  I  P  8

polecają 
po cenash najniższych

Frii i lr ic i  i Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 4

obok cukierni W go Grossa.

Fabryka
cukrów deserowych i herbatników

Lwów Teatralna 8, (plac św.
Ducha)

ma zaszczyt uwiadomić swoich Wielce 
Szanownych odbiorców, że

u  św, Mikołaja i
będzie mieć nadzwyczaj bogaty 
wybór rożnych odpowiednio!) po­

darunków 
i r  po cenach możliwie najtańszych.

G o to w e  s o r t y m e n t y  d o  
u b r a n ia  B o ż e g o  d r z e w k a

po złr. 1 60 i g.

Bombonierki pluszowe, atłasowe, 
drewniane ręcznie malowane

oraz
M ełta  kartonowe z ładnymi oliraztail
po cenach fabrycznych od 15 ct. począwszy.

Przyjm uje zamówienia na pie­
czywa różnego rodzaju i wykonu­
je  je  jak najstaranniej.Rewii.vę losow ań Listów zastawnych, Obligacyi i losów 

pirzsprowadzaia bezpłatni# SOKAL i LILIEN
B o m  b » * k o w y  1 w j M i i
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8 . W. MEMOJOWSKIEGO
W E  L W O W I E

Wez<jdzie do nabycia

Nakładem księgarni katolickiej

Br. włiB. m
w Krakowie, Rynek 30

wyszło świeżo drugie wydanie książki 
do nabożeństwa pod tytułem:

nabożeństwo mszalne
złożone przez H .  Ir . ($jfcr. 67 l i  'i .  w 32) 
Jestto K irdzo p.aktyezna książka dc pa 
cierza, w rodzaju francuskich Paroisien 
Romani, zbierająca ol ok najuźj Tai szych 
modlitw Mszj na wszystkie niedziele i świę­

ta w roku.
Gena egz. bez opraw j 2 korony, w opra­
wie w płótno angielski i, brzegi marmur- 
kiwe 2 k. SC gr. — Toż z brzegami pą- 
sowemi 3 k. W oprawie w sżagryn mięk­
ki, rogi okrągłe, b.zegi złote, opr*w* 
elegancka 5 k. Coż sauo w prześlicznej 
ele packi' oprą wio belgijskiej, w miękką 
.kórkę b - (różne kolory) zaaian» zlo 

zonenu liliami irannisJtiemi, brzegi złoco­
ne, apoa nie™, pąsowe 17 koron i 50 gr.

L1Mieszkania i sklepy
pn L ct. od wyrsiu

itr4..«.ufła AinwMiłua

D o  w y n a j ę c iu  p u in ie s z k a n łe  
z  k o m f o r i e  i  u r z ą d z o n e  i  l a  
t i e n k ą  n i -  B a d c n i  k  b

P i y w a t j i y  d e t e k t y w
mając rozgałęzione atoawki we wszystkich 
<nia»tach poleca się w delikatnych : pra­
wach w: selkiego r.jzaju: w y S le a ż e -  
n ią ,  p e w ó ż e  f a m i l i j i i c  i  p r y ­
w a t n e  l e f w m a c y e  pod ścisłą dy­

skrecją „ Y e r it a s “ poste resi. Lwów.
najlepiej i najtaniej do na 
bycia wto&Ł w pracowni 

kołder i materaców, J ó z e f a  h e n n  itr a  
Lwów, Wopernira 1

G S  C C -
B V *  pól kilogram* Lawy ntezruwnanej 
„ k" dubrooi, aromatvcinej, du nabycia 
j«dynia tylko w TandJ Imnarda qu<»c- 
kingo Lwó w Batorego <£ 5 klg. woreczki
i  ~hko wya 'tam do wszystkich miejscowości.

T a j ą t e k  iiemski, w pobliżu wielkie­
go miaita, toż przy siacyi wolejowej, ob­
szaru okoio 70! morgów, w czem 20‘J mor 
pój lasu, 100 morgo w łąk i 40C morgów 
roli, w jed iym kawałka w doskonałej 
gleuie, — mleczne gospodarstwo możt da< 
wysoki duubód, polowania znakomite, jesi 
do przedania. Pośrednictwo wykluczone 
Bliższych wyjaśnień udzieli l)r Kaspareb. 
Lwów ul KoDciuszki 1. 8

W  B '1T, , c h t  w lc a r l. ,  staeya klin,* 
ty zna, 6 'dlometrow od Lwowa, przy go­
ścińcu krajowym, jest 11 i 40 morgów w 
kompleksie lub częściowo z budynkami, 
' em, kawkami, z racyonalaą hodowlo 
karpi, siłą wody, w najpiękniej szom miej 
icn do sprzedania. In. -mar P osi, plac 
Bernardyński 14.

D ló J  b .a ły  karpacki, kuracyjny, 
z _ió* górskich polecany przez pierwsze 
pc .rLgi lekar; kie, poł kUo -10 ct. qo rany 
oia ko w b.inoiu L e u n a r d a  S<>- 
U ik le g o  we Lwowie ul. Batoregu 1. Ss 
PooEtewe posyłki w puszkach blaszanycl 
wysyła się odwrotnie.

Znakomity koniak
ErasuiuU, kuraojJnj, odznaczany na w> 
i awiw iwowskity, *ł* fw szu  3 50., pói 
flaszki 1:80 ćwiarć flaszki 1 zł Jo ‘aby 
1“ tylko w *ndlu L e o  ■ V 4 a  S o le c  

M e j o  wt T wowie, ul. B a t o r e g o  JB 
S m a l e c  p a t a u i u ł l  pół kilo m  ct 

tylko w handlu Leonarda Soleckiego wf 
Lwowie, ul. Batorego 1. 4

Z a k ła d  r* tewniczy A . Z l g m a im ś
s L”"B” ie ul. Sykstus] & 14 poleca w 

najwiew tym wy boi ze d-ukarne kauczt, 
soae „Perfect“ i wykonuje różne »tampi 
lie i grawury dla wszystkich zawodó-e 
w cenach naj ubiarkowańszych _________

S. Miączyńska
udziela lekcyi tancó w dla wyższego to-” a- 
rzyaWa \ Jcmac-1 prywatnych i -  'ebie 
Lekcye zbiorowe. 1 1 ie a  K a r o l a  L n- 

_  _ J  . / i k p .  1.  5.
B i u r o  p o ś r e d n ic t w a !  1 k a n t o r  

■ ło ż b o w y  Z u s ó r s k i e j  , I  t ó w , 
C h o r ą ż ^ z y z u a  V p o le c a  o f  cya-  
llw tó w  i  u  er .e lk ą  lo lo r o w a  m ę ­
s k ą  i  r e ń s k ą  s ł u ż b ę .

E y i l c p s y a  -
Ktokolwiek cierpi na padaczkę, kUiu*e i 
irne podobne choroby nerwowe, niech za­
żąda broczmy o takowych. Otrzymać moż­
na darmo i oplamię od Scbwunen-Apothe 

ke, Frankfurt a/3i.
Ł y ż k i  s t o ł o w e

z Alpaki po złr. 6.50, z chińskiego srebra 
po złr, 15. Łyżeczki do kawy z alpaki po 
złr, 3 25, z chińskiego srebra po złr 7 
„» tuzin, poleca P io t r  ( J a r z  ^ s t o w s k i  
handel żelazny we Lwowie, puc Kapitul­
ny 1, (napreadw Katedry) Filia Tarno­

pol, plac Sobieskiego.

W  większym mieście powiaLOwem real 
ność okólo 20 mor ;ów najlepszej glaby 
z nowemi pięknem! budynkami korzystnie 
do sprzedania Wiadomość udzieli Szeli- 
gowsti, Lwów, Jagiellońska 17

K S Ił;fe r A K .\IA
Dra Wł. Miłkowskiego 

w Krakowie
poleca dzieła naiikowe pedagoga 

Reussnera p. t.:

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo pręd­
kiego a gruntownego naucze­
nie, pię Jeżyków Obcych bez 
nauczyciela, z objaśnieniem w y ­
mowy i z Kluczem na końcu 

każd-. go dz<eła:
„ S a m t rCzsK-1 C S B s
wstępny (Ę li m e n .a r i . i  do 15, 30, 52 
cn{. i kurs 1 -szy 90 cnt. - ku.i 11-gi 
2.30 zł. — komplet ''oba kursy) 1. 3.—.

„Samouczek11
1 80 ct., kurs 11 gi 4.80 ct., uramatylia 
Pobko-Francuska i.80 ct.

„Samouczek11 &&& te
złr. 1.12, kurs II zł 1.80, kompi itzł. 2.oz 

Lo nabyciu igkże we wszystkich in­
nych księga "niach.

- W O  U n ie . p oczta, telegraf 5 staeya 
kolei G r z y m a łó w  są do sprzedania zą 
cene przystępną: 

lj  O glei* pełnej krwi arabskiej kalafat 
e uida w Białoceruwi, lat 12, maści ks ■ 

rej, 162 ctm. wysoki, zdrów, zaopatrzony 
liceney^ do Uanowienia obcych klaczy. 
Chodź w zaprzęgu.

2) O g ie r  pełnej kiwi arabskiej Emir, 
lat 7, maści kasztanowatej 168 ctm. wy- 
sok:., zdrów niezrównany wierzchowiec. 
V g ło  e n ia  p r z y j m u j e  D y r e k -  
c y a  d ó b r .

B ii  i n n  d a m s k a  i  m ę s k a ,  
„-śch ilfon y , płótna, ręczniki. 
C h u s t c - z L i ,  kołdra, materace wła­

dnego wyrobu, uy „any.
B apy, f l r n n k i  cb. dniki poleca 

w największym wyborze
M A G A Z Y N

S. Drexlera i Synów
L w ó w  p i .  K a p i t u l n y  N r . 2 ,

Cenniki na żądanie.

Przedostatni miesiąe.
IVa w sz>stkie

C i ą  g  n i e u

Wielkiej loteryi dobroczynnej
na korzyść Towarzystwa poliklinicznego'

kosztuje los tylko

1  k c r o n f

Główna wygrana

1 0 0 . 0 0 0
koron w gobówce z 20% rabatu

p o  2 0 . 0 0 0  lo ioroao .
L usy do nabycia:

Łibz i Stott. dom b a rk o w y ; M Klarfeld, dom bankowy; . 
Karm ann i F aigenmann, kantor wymiany; Sam udy i L»n- 
dau, dom bankowy; Auj-ust Sohellenbcrg S .n, dom 
bankowy; Sokal i L ilitn , dom baakowy, M. Jonasz. Dom 

bankowy. M. Feigenbaum, dom bankowy Lwów, ul. K ilińskie­
go 2 i Gruslaw Max.

f/;ws£\
3  Ura. mei Latnanna

C en n ik i d arm o  i o p ła tn ie . 
S k ła d y  b ę d ą  p od a n e.

z tyra Mil: powa-gji' usiJir.cpolei 
od dawna uznana bielizna. Kie kurczy się w pwuiiu. 
itie spilśni się.. Nie drażni skOry. Zastaje zawsze 
przejuiszczalaą i miękką jak jedwab obok największej 

trwałości.
Bardzo przyjemne noszenie w każdej porze rolni. 

Daleko tańszejniż bielizna wełniana.
,‘Mlinie konceuwnowana fnhryka:

K  K e in z e lm a n n , * 3 r e g e n z
fYornrlherg).

/fs \S

'Mfi'

 B l̂ m 5̂MBSSBB5̂ SBaEHa8BaWiaBB5BgE98MBg« M  i aMBMBMBMB WWW !■ WCHEałgag-
Główne składy we Lwowie Magazyn Jana KiedU, F. S. Bar dr sza i Antoniego Gudiensa.

1 i®
■gmgrnnttoioig— — n — abbmbpbm

^ 7 1 3  I i W O W L E

II

przyjmuje oó dnia I paźdżieriiilta 18P9 począwszy

N A  A S Y G N A T Y  K A S O W E  '
4 p rocen tow e, wypłacalne w  140 dni po wypowiedzeniu 
4 % procentow e, wypłacalne w  6 0  dnr po wypowiedzeniu

Bą— ŁanPHMBHBKMł ■tiiniiwpw»m Q̂JBH>guiBsgr>fg?qg.BłitJgâ<3
jako też.

(tą? xbś* hjel 
N A  R A C H U N E K  B I E Ż Ą C Ą

dla których na żądanie wydaje

Książeczki czekowe.
Lwów dm». SO września 1899.

(Przedruk nie będzie płacony).

I

A I I H  H C  n  Y  a  znakouiila powieść
JJIVU P  n U n UIV A ^ af}ysława Lubjcza

( B ib l io t e k a  M acierzy- P o ls k ie j ) .
Do nabyuia w Eksped. W ydawnictwa Maoierzy, Lwów, 

P a s ia i  H a iu m a n  a 9 . Cona 50 ct. z przesyłką 60 ct.

3raga Kosics Storni Slippeii

Elegancka forma
BOSTON RUBBER SHOE OOMPAM

w B o s t o n  U .  iS. A

Lekkie -
k ry je  zupełn ie  b u c ik

Dia tkliwych nóg jedyny nośny kalosz, 
jm # ’ Dostać ir.oźna we Lwowie u Gabryela Starka i Bernharda Ftina. " ^ 6

Sprzedaż hurtowna.

W ellisi h, Franki & Oie., 'W len, I. Fleis.chmavkt 12—14.
m * £ j*

ISkład i Pracownia Futer
Braci Lubelskich

przy ul. W a ło w e j k  3 , w t Lwowie.
Polecamy na sezon zimowy .m ó j  ś w ię t u  n ^ r o ir a d i" y j  :ap»t 

futer w skórat j, jak. teź gctowych iuter d d in e h ic b  1 . n ę A i c h ,  kołi de­
rze, zarękawki, czapki, baranice i wiele innych a mużliwych rzeczy w zakres 
kuśnierstwa wchodzące.

Również ntrtyi uje na składzie wielki wybów mkną do pokrycia futer 
i sprzedajemy po możliwie n a j n i ż ^ j  e b  ceD O ch .

C e n n i k i  g r a t i s  i  *  r a n k o .  ' W g

i

m  8 - j t i Niezawodny środek przeciw 
wypadaniu włosów, ( cna 

1 złr.

JAN IMATOWIOZ
T V7(jW: gl-lep” - Ja»nt. nl K^waml^a 1. 3, ul. H 
ij-k« 1. 11 .RAKOM; Bnk!*n sic* 1 20 m m -  
NIOV’ E  Rym ik 8. ^R ^E M Y u '- rapci«ąp»ń,ba 2-1.

Q u a k e r  y a c i
Postać można wszędzie w l-funt. paczkach

(z  p r z e p i s a m i  k n c b a r s k i c m i )

, 41 sz y sc y  lc lc a r z e  wiedzą, że potrawy z owi . należą 
do najlepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i 
co do tego jest tylko jedno zdanie. Ale r o d z a j  i  j a k o ś ć  
p o t r a w  o w i i a u y c l i ,  jakich używają, gdy lekarz na sir °ie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści fakie 
pożyw enie, ma bardzo wielką doniosłość- Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką w ą t­
pliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym 
akulkom, gdv pełna ufności zaczęła używanie pożj wienis 
z „Quaker Oat«u.

HEM N^jnawhzy N ajlepszy

t&arwikna wIojj

C. k. nadw. dostawca

.̂ dakt- ■ od;

D I T I I R . L O
L a m p y

różnego rodzaju

Pająki i Lampy
Elektryczne

i .
O- o. z  o e .

Piece naftowe do ogrzewania
Najlepsza luezapaina

T n T A J F T ^ A . .
Skład artystycznych wyrobów majolikowych.

Pmpiar » BaorkWej,

E . L i n k a ,
roślliui}, Ll«iaI>jdU^7, p rżu  wir purwo lonj, nie sairiara ułowią,
wiądł i, arabnt, r*.«o, ~»j* T*y naj jb al«' w  łposobla użycia posiwiałym 
włoso pe-rn t f ". b» | . naturalną natychmiast od nąjjaśfclsjsisgo 
blond p i d«mnocajira*(u a to tak, *■ bflrwa ani pray mycia my- 
dłsm u d  w parni ni* choć- -. Lor- rł 2.50 i 1. 50, p^estą 30 ct. wioca, E  LTNFĆ 
ipwyrllhtii i* fryzowaniu 1 (ttrboWśbju włada, »flede* L 
J h A l - łb u r g e r s u - a t  m“ W <Swiid*ci:wa i tuM bó <ą do ». P ro*p’ t*

cratis i Iran c o  O-isprs i d n j ą e y m  sa^osaj w b a *  dkiad w  aptyca Rucśsrs, Lwów

Okruchy Herbaciane
piekby liść z najuzlacuectiiejszjch gatunków, wysyłam za zaliczką:

1 gatunek zlr. 3.20 1 za Kilogran franco
z gatunek „ 2 — J z opakowaniem.

Tbee & Kum Importeur, Brunn.
2 v Z -  J t* . Ł T  T O  X j

1 król. pruski nadworny dostawca, Berno (Motawa),

Kafwiekszem rozpowszechnieniem cieszą gię, wskutek znanej z  n u  KO *iii t e j  dobroci

najwięcej renomowany i 
ni-jstarszej firm j fabrj, znejK O U A k l

H raD iegt1 S tefan a  K e g te v ic h a  następcy
Promontnr

( O r ś t  K e ę l e r k l i  I s t v a n  a  ó d a i ) .
Przy jakupnie prosimy zwrócić -baczną uwagę na firmę, by me otrzymis : 

falsyfikatów T .
Marki *, *<, ***, Ekstra **** i Y. 8, 0. KFme Champftgne d^Hongne 

w s z ę d z i e  o t r a y  o a i '  m o a  u

Naj wyborniej szych
’/., klg. C u  r ó w  d  » e r «  t v c h  ja­

ko to : p o m  a k i ,  c z e k o l a d k i  
etc, złr. 1 SJO.

‘/a kig. l U s k w l K a  a n s .  i  H o r -  
b u t n l n ó w  z l r .  1 

‘A k,g K a r m r l k ó w  m i ę n z a .  
» j  e h  c t .  75 .

poleca codzitń świeże
H .  T R B T E R

właściciel parowej fabryki c z s k o l a d i  i 
cukrów

L w ó w ,  p l a c  H a r y a c k l  7
róg ul. Kopernika.

Kupujmy znakomite wyroby wlasne- 
precz ze sprowauzaną tandetą I

'Di.Sclimiflti,
l e b r r a  sz fa b o w a g o  i f i z y k a  s ł i

t« 1  B U
E l ® * *  T y lko  p r a w d ż iTylko p r a w d z i w y  2
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